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Kongres w Marsylii 


akceptował politykę tow. L. Bluma 


Na kongresie w Marsylii podda- 
no w nocy z wtorku na środę pod 
głosowanie wnioski. 4.539 głosa. 
md przeciwko 19 przy 828 wstizy. 
mujących się od głosowania u- 
chwalono: 

UDZIELIĆ RZĄDOWI BLUMA 
„ABSOLUTORIUM* ZA OKRES 
JEGO URZĘDOWANIA. 

Kongres uchwalił następnie po- 
zostanie ministrów  socjalistycz- 
nych w gabinecie Chautemps 3484 
głosami przeciwko 1.866 przy. 43 
eee się od głosowa- 


- Następnie odbyło się głosowa. 
„nie na temat zasadniczej linii poli- 
„om stowictwa, Wniosek Blu 

BI aure'a otrzymał 2.949 

giosów, wniosek Bracke'a 1.545, 


wniosek Marceau Pivert 894 gio- 
„ Wniosek - Bracke'a przyjmuje 


dò wiadomości udział ministrów 
socjalistycznych w Rządzie, lecz z 
żądaniem, aby front ludowy stał 
się bardziej aktywnym. Wniosek 
Marceau Pivert żądał wycofania mi 
nistrów socjalistycznych z gabine 
tu Chautemps, 

Wśród reform, zaleconych do 
wykonania przez kongres znajdu- 
ją się m. in.: ~ 


Święto 


PREZYDENT FRANCJI LEBRUN. 


Narodowe Święto we 
które w tym roku obchodz. 
specjalnie uroczyście z powodu 
międzynarodowej wystawy rozpo 
częło się we wtorek balami ludo 
wymi we wszystkich dzielnicach 
Paryża. Na rogach prawie wszy 
stkich ulic ustawiono estrady, 
TATA W WA A NZ WC] 


Na froncie madryckim 


Agencja Havasa donosi, że rzą- 
dowe samóloty bombowe strąciły 
w dniu wczorajszym 10 samolo- 
tów powstańczych, wśród których 
znajdował się jeden  dwumotoro- 
wy niemiecki „Henkel“ i cztery 
włoskie „Fiaty“, 


Francji, 
ne jesi 


ZOE AAA 


rodowe 


KONTROLA KREDYTÓW, ORAZ 
ZMONOPOLIZOWANIE WIEL- 
KICH PRZEDSIĘBIORSTW 
jak kopalń, fabryk przetworów 
chemicznych, wodnej  elektryfika- 

cji, transportu i ubezpieczenia. 

Kongres żąda, aby uczynić wszy 
stko możliwe, celem à 
UNIKNIĘCIA NIEPOROZUMIEŃ 
MIĘDZY OBU IZBAMI USTAWO 

DAWCZYMI. 

W sprawie pokoju Kongres wy- 
raził życzenie, aby Francja praco- 
wała w dalszym ciągu bez żad- 
nych zastrzeżeń nad wzmocnie- 
niem paktu Ligi Narodów. Kon. 


gres wyraża jednocześnie uznanie || 
frontowi: ludowerzu, iż pozostał |- 


wierny idei ogólnego rozbrojenia. 


ski zatwierdził tę politykę francu- 
skiej partii socjalistycznej, którą 
reprezentuje tow. Leon Blum wraz 
z najbliższymi współpracownika- 
mi. 


| 
| 


` Po przeprowadzeniu głosowania | č 


wyłoniono Stałą Komisję Admini- 
stracyjną stronnictwa (C. K. W.), 
w której 18 mandatów przyznano 
przedstawicielom kierunku repre- 
zentowanego przez Bluma, 9 przez 
Bracke'a a 6 przez Marceau Pi- 
vert. Blum został zatwierdzony w 
funkcjach naczelnego redaktora 
organu prasowego stronnictwa. 


O godz. 3.30 nad ranem Kon- | 


gres został zamknięty. 
* ko. 


AWARE 


Francji 


przybrane lampionami i chorąg- 
wiami. Na estradach tych grały 
orkiestry a ludność do późnej no- 
cy tańczyła na ulicy. Wszystkie 
pomniki i gmachy publiczne o0- 
świetlono reflektorami.  Ulicami 
miasta przeszły dwa pochody: 
jeden wojskowy na prawym brze- 
gu Sekwany i cywilny — na le- 
wym. Około godz. 22-ej pochód 
wojskowy Wszedł na iluminowany 
i wypełniony tysiącznymi tuma- 
mi plac Concorde. 


Wczoraj rano odbyła się w Pa- 
ryżu na placu Etoile, w obecno- 
ści Prezydenta Republiki Lebru- 
na, króla rumuńskiego, sułtana 
Maroka i szefów sztabu rumun- 
skiego i jugosłowiańskiego więlka 
defilada wojskowa. 
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Sytuacja w Chinach doznała 
wczoraj pewnego odprężenia. 
Większość wojsk japońskich wy- 
cofała się z n.. Wang-Ping do 
Feng-Tai, zmniejszając w ten spo- 
sób okazję do nowych starć. 

Japończycy usiłują opanować 
kolej Pekin — Mukden i obsa- 
dzili szereg stacyj swoimi urzęd- 
nikami, przybyłymi z Mandżurii. 
Wojska japońskie skoszarowano 
w szkołach w m. Feng-Tai. Lot- 
nictwo japońskie obserwuje gru- 
l py wojsk centralnego Rządu chiń 
skiego. Ponadto Japończycy po- 
czynili poważne przygotowania 
wojskowe we wschodniej części 
prowincji Czahar. 

EWAKUACJA CUDZOZIEMCÓW 

* Z PEKINU. 
Reuter donosi z Szanghaju, że Rząd 
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SŁYNNY MUR CHIŃSKI, GDZIE TOCZĄ SiĘ OBECNIE WALKI JA- 
POŃSKO . CHIŃSKIE. 
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„ŁODZIANIN** Łódź, Al. Kościuszki 29, „ROBOTNIK PIOTRKOWSKI" Piotrków Tryb. ul. Piłsudskiego 64 


POZIE A 


wszystkich obcych przedstawicieli dy- 
plomatycznych i konsularnych, aby za- 
lecili swym obywatelom opuszczenie 
Pekinu, ponieważ Rząd shiński nie jest 
w stanie jch skutecznie ochraniać, Ewa- 
kuacja vodjęta zostanie drogą powietrz- 
ną wobec powstrzymania transportu ko- 
lejowego. Przedstawiciele  dyploma- 
tyczni i konsularni ze swej strony we- 
zwali swych obywateli, przebywających 
poza obrebem wielkiego muru, aby bez. 
zwłocznie przenieśli się do śródmieścia 
Pekinu. 
NOWY PROTEST CHIN. 

Przedstawiciel ambasady chińskiej w 
Tokio złożył, * polecenia Rządu nan- 
kińskiego formalny protest przeciwko 
ostatnim zajściom w Chinach północ- 
nych. Zażądał on wycofania  japoń- 
skich wojsk z okolic Lukucziao, oraz 
natychmiastowego zaprzestania wzmac- 
niania wojsk japońskich w Chinach. 

Zastępca ministra spraw zagranicz 
nych Horinuszi odmówił przyjęcia te. 
go protestu, 


CC OO O O EYE 8658509 


j ziemi 


| 


| 


f 
j 
ł 


| 


narodowy w Nankinie zwrócił się doj 


|Pless, nazywa się poprostu K 


„ROBOTNIK POZNAGSKO-POMORSKI” Poznań, ul. Stroma 24 
yłej 60 mm. gr. 30,drobne za wyraz 20 gr. Poszukiwanie 1 zaoflarowanie pracy bezpłatnie 
-szpaltowy. Za treść ogłoszeń Redakcja nie odpowiada 


To trzeba jednak wyiaśnić 


Subsydia wyborcze 
z rąk ks. Pszczyńskiego 


Z TAKICH „subwencyj wybor- 
czych“ (wzamian za „obietni- 
cę koncesyj gospodarczych % 


„Kurier Poznański“ otrzymał 
list od najstarszego syna ks. 
Pszczyńskiego, Jana Henryka 


Plessa. P. J. H. Pless oświad- | poza nawiasem uczciwego świa 
cza między innymi: ta politycznego. 
„Gwoli zupełnej ścisłości naimie | spammen 


niam, że tylko w jednym, jedynym 


s LA - 
wypadku Zarząd Dóbr i Interesów Król rumuński 
księcia w Pszczynie wydatkował 
pewną sumę pieniężną na cele po- w Paryżu 
lityczne, a mianowicie wtedy, kie- 22M 


dy Związek Hutniczo - Górniczy w | 538 
Katowicach spowodował admini- |% 
strację do wpłacenia pokaźnej su- | i 
my na cele polskiej propagandy 
rządowej organizacji politycznej”. |} 
„Kurier Poznański“ — ze 
swojei strony informuje: 

„Mowa tu jest o subwencji, u- 
dzielonej przez premysł śląski na | PAP 
cele wyborcze B. B. W. R. wzamian | *445 
za obietnicę koncesyj  gospodar- 
czych. Przemysł górnośląski znaj- 
dował się wówczas przeważnie W |: 
reku niemieckim*. 

= 

W obliczu tych stwierdzeń 
opinia publiczna Polski ma pra 
wo i MA OBOWIĄZEK zapv- 
tać kierownictwo dawnego B. 
B. W. R, 
CZY TO JEST PRAWDA? 
Bo rzecz, którą ogłasza p. J, H. 


RUPCJĄ WYBORCZĄ, karal- | „AS 
mi w W krajach reje 
jako zwykłe przestępstwo kry” 0 Ą 
minalne, stawiającą, w każdem | muński Karol II. © znaczeniu i 
społeczeństwie zdrowem, poli- | charakterze jego wizyty już pisa- 


tyków, którzy KORZYSTAJĄ | liśmy. 


Pacyfik pochłonął lotniczkę 


Żadnych śladów Amelii Earhart 


ostatnie bezskuteczne poszukiwa- 
nie zdaje się już przesądzać 0 
losach zaginionej przęd 11 dnia- 
mi Amelii Earhart. 


SNRA Ę 


Do Paryża przyjechał król ru- 


Samoloty lotniskowca „Lexing 
ton“ powróciły na okręt nie zna- 
lazłszy nigdzie śladu zaginionej 
lotniczki 'lub jej =- samolotu. To 


Rio żómordował 


króla Jugosławii 


i min. Barthou? 


Dn. 9-go października 1934 za- | Hrvatska Drżawa“, a brzmiącą jak 


mordowano w Marsylii króla ju- 
gosłowiańskiego Aleksandra i 
francuskiego ministra spr. zagrań. 
Barthou. Morderca sam przy tym 
zginął, wspólnicy jego poszli pod 
sąd, ale proces odroczono. 

Historią tego zamachu zajmuje 
się świeżo wydana książka angiel- 
ska p. t. „Krucjata przeciw Mo- 
skwie*, autor nazy! . się Ernest 
Henry. 

Według tej książki zabójca kró- 
la nazywał się Wlada Georgiew. 
Był on wysłannikiem tajnej orga- 
rizacji bułgarskiej „IMRO“ w kie- 
rownictwie chorwackiej organiza- 
cji terorystycznej „Ustaszi*. Ge- 
orgiew był mężem zaufania Mi- 
chajłowa, jedrego z przywódców 
„IMRO“. Na czele „Ustaszi* stał 
Pazwelicz, który oddawna utrz; my- 
wał stosunki z Killingzrem, zabój- 
cą min. Erzbergera, a obecnie wy- 
sokim dygnitarzem hitlerowskim. 

Po zdobyciu władzy przez Hi- 
tlera, Pawelicz przeniósł się do 
Berlin1 wraz ze swymi najbliższy- 
mi współpracownikami, dr. Jeli- 
czem i Kwaternikiem. W Berlinie 
też zaczęły wychodzić trzy pisma 
terrorystów chorwackich: „Neza- 
visima Hrvatska Drżawa* (Nieza- 
wisłe państwo Chorwackie), „Usta 
sza* i „Kroatiapress* (propagan- 
dowa agencja dla zagranicy). 
Oficjalnym wydaweą tego ostat- 
niego organu był dr. Gerhard 
Rither, członek Urzędu Zagra- 
nicznego partii hitlerowskiej. 

W połowie 1934 r. komitet cen- 
tralny „Ustaszi* uchwalił rezolu- 
cję, wydrukowaną w „„Nezavisima 


następuje: 

„Skazujemy Aleksandra Kara- 
dżordżewicza na śmierć. 

Terroryści chorwaccy winni wyko* 
nać tę uchwałę w najkrótszym czasie. 
Wodzu nasz (Pawelicz)! Prosimy Cię, 
byś rozkazał jak najszybciej wykonać 
ten wyrok. Rewolucja nadejdzie 
i wstrząśnie do gruntu całą Europą. 
Przelejemy ostatnią kroplę swej krwi, 
ale dłużej czekać nie będziemy“. 

W sierpniu 1934 „Kroatiapress* 
wydawana przez „referenta“ Ro- 
senberga dr. Rithera, pisała: 

„Niech Barthou, król Aleksander, 
Benesz i Titulescu nie wyobrażają 
sobie, że się im pozwoli igrać dowoli 
pozostałymi narodami. Zresztą prze- 
kona ich o tym los. Nie wiadomo jesz- 
cze gdzie, o której godzinie i minucie 
wybuchnie śmiertelna bomba „Usta: 


szi“, Aleksander Ostatni oczekuje 
w trwodze śmiertelnej ciosu od 
„Ustaszi*. Ale wiadomo już, że na- 


ród chorwacki czeka tylko na sygnał 

Pawelicza, by chwycić za broń i krwią 

zmyć swą hańbę“. 

W pierwszych dniach paździer- 
nika Pawelicz i Kwaternik opu- 

ścili Berlin. 9-go października 
Wlada Georgiew, instruktor szta- 
bu głównego „IMRO“, wysłannik 
Michajłowa w _ Kierownictwie 
„Ustaszi*, łącznik między irre- 
dentystami bałkańskimi i „Te- 
szem“ w Budapeszcie, oficer w 
tajnej służbie rewizjonistów faszy- 
stowskich, — zamordował króla 
Jugosławii i francuskiego ministra 
spraw zagranicznych i przypłacił 
to życiem. 

Znamienne 
wactwa! 


związki i powino- 


50 tysiecy ludzi 
wysyła Mussolini do Libii 


(Od naszego londyńskiego korespondenta). 


50.000 wyborowego żołnierza wy 
syła w ciągu najbliższych tygodni 
Mussolini do Libii celem wzmoc- 
nienia znajdujących się tam od- 
działów włoskich. Na razie armia 
ta ujęta jest w dwie zmotoryzo: 
wane dywizje i jedną zwykłą dy- 
wizję piechoty. 


METAMOR 


DHOSA 
USUWA PIEGI, ZMARSZCZKI 
WAGRY I INNE WADY CERY 


Pod nazwą 20-ej armii mają ie 
nowe oddziały wojskowe wraz z 
już znajdującymi się w północnej 
Afryce oddziałami utworzyć naj- 
silniejszą potęgę militarną w pół- 
nocnej Afryce. 

Marszałek Balbo otrzymał no- 
minację na głównodowodzącego 
wszystkimi siłami na lądzie, mo- 
rzu i w powietrzu. Przez tę kon- 
centrację dyspozycji ma być osią- 
gnięte najwyższe pogotowie bojo 
we. 

Komunikuje o tym rzymski ko 
respondent dziennika „Evening 
Standard“ nazajutrz po rozmo- 
wie, jaką Lansbury odbył z Mus- 
solinim w sprawie pokoju. 

A 


- Nieustępliwe stanowisko 


przemysłowców łódzkich 


Konferencja w Inspektoracie 
Pracy w Łodzi wykazała złą wo- 
lę fabrykantów. 

Związki, obejmujące drobny : 
średni przemysł włókienniczy, go- 
towe były zgodzić się na żądania 
robotnicze. 

Przedstawiciele wielkich fabryk 
włókienniczych gotowi byli przy- 
jąć propozycje związków tylko 
częściowo, godząc się dla I kate- 
gorii robotników na 20 proc. pod- 
wyżki ,dla II kategorii — na 10 
procent, dla III kategorii — na 
7,5 procent. 

Przedstawiciele związków za- 
wodowych odrzucili to różniczko : 
wanie podwyżek i zażądali jed- 
nolitej podwyżki 20 proc. 


Sprawa urlopów również nie 
dała się uzgodnić. Przedstawicie 
le związków domagali się 8-mio, 
14 i 15-tu dniowych urlopów płat 
nych na podstawie stawek dzien 
nych i akordowych. Propozycję 
insp. Wyrzykowskiego 0 urlo- 
pach 7 i 13 dniowych według ta- 
ryfy płac — odrzucono. 


POMADKI DO UST SZACHA 


Płk. de la Rocque 
kupił sobie dziennik 


„Le Petit Journal“ ukazał się 
wczoraj rano po raz pierwszy ja- 
ko organ pułkownika de la Ro- 
cque'a. Przewodniczący francus- 
kiej partii faszystowskiej zamiesz- 
cza w nim artykuł programowy, 
w którym stwierdza, że dziennik 
będzie działał na rzecz t. zw. „po 
jednania narodowego” i zwalczał 
panującą w społeczeństwie fran- 
cuskim wzajemną nienawiść. 


Str. 2 


Przegląd prasy 


"WOLNOŚĆ OD ŚWIĘTA. 


artykułami z okazji 14 lipca, a już 
skoro się pisze o Francji, to trudno 
pominąć pewien wyraz „który tak 
się kojarzy z Francją, a tak rzad- 
kim jest gościem na  szpaltach 
wspomnianej prasy. Tym wyrazem 
jest „wolność”. „Gazeta Polska" 
pisze: 

„Dziś Francja obchodzi uroczy. 
ście swe święto narodowe — rocz- 
nicę zburzenia Bastylii. Dzięń 14 
lipca jest symbolem Republiki Fran 
cuskiej, wolności i siły jej narodu, 
jest zawsze pełną treści rocznicą 
wielkiego czynu, który Francję, a 
za nią Kuropę całą, pchnął na no- 
we drogi rozwoju”. 

„Polska Zbrojna” zaś pisze: 

„Wreszcie wolność, ta wolność, 
która zawsze przyświecała w wal. 


W Z.S.S.R. 


-_61 wyroków śmierci 


wszystkie wyroki 


zostały wykonane 


Na wyjazdowej sesji kolegium wojskowego najwyższego sądu 
ZSSR w mieście, które — jakby dla ironii nazywa się Swobodnyj 
(na Dalekim Wschodzie) rozpatrywana była sprawa 61 cztonków— 
wedle oficjalnej terminologii — „trockistowsko . japońsko „ niemie- 


ckiej organizacji terorystyczno = 


łającej na kolejach Dalekiego Wschodu. 


szpiegowsko „ dywersyjnej” dzia. 
Jak głosi akt oskarżenia, 


człońńkowie tej organizacji „informowali systematycznie Obcy Wy- 
wiad, przygotowywali szęreg akcyj terorystycznych przeciwko 
przedstawicielom władz sowieckich, organizowali katastrofy kolejo- 
we z Ofiarami ludzkimi į prowadzili akcję dywersyjną, cełem o6in- 
bienia siły obronnej Związku Sowieckiego oraz celem okazania bez- 
pośredniej pomocy jednemu Z państw obcych w razie wojny z ZSSR. 
Wszystkich 61 członków tej organizacji skazano na karę Śmierci 


przez rozstrzelanie, Wyrok wykonano. 


(PAT). 


I Europy do Ameryki przez. Biegun 


Wielki sukces lotników sowieckich 


nad Oregonem o 408 klm. na północ od San Francisco. Ponieważ 


Moskwą a San 


odległość między 
łotników 


został przez 


Francisco wynosi około 9.960 km. 
światowy rekord przebytej odleg- 


łości, który należał dotychczas do lotnika włoskiego Ross į wy%0- 


sit 9080 km. 


Samolot „Ant 25“ przeleciał, nie lądując, nad San Francisco, 


Walka 2 podalem Palestyny 


Prasa palestyńska donosi, iż na- 
cjonalistyczna młodzież syryjska 
formuje jednostki zmilitaryzowa- 
ne, które mają być gotowe na ka- 
żde wezwanie Wielkiego Muftie- 
go Jerozolimy. Powstanie tych je- 
dnostek ma być rezultatem ostat- 
niego propagandowego pobytu 
Muftiego w Syrii. 

Agencja Reutera donosi z Jero- 
zolimy, że najwyższy komitet a- 


rabski otrzymał od króla Ibn Sau- 
da zawiadomienie, iż solidaryzuje 
się on z innymi szefami arabski. 
mi na temat ich stanowiska w 
kwęstii podziału Palestyny. 

Agencja Reutera donosi z Bag- 
dadu, że premier Iraku Seyid Mik 
mat Sul Aiman w wywiadzie, u- 
dzielonym prasie, wypowiedział 
się stanowczo przeciwko projekto 
wi podziału Palestyny. 


Wczoraj o godz. 7.25 samolot sowiecki „Ant-25* znajdował i 


-Swiatowa konierencja ekonomiczna 


to zbyteczna strata czasu 


Prezydent Roosevelt zapytany 
przez dziennikarzy, czy prawdzi- 
we są pogłoski „jakoby miał ob- 
jąć kierownictwo światowej kon 
ferencji ekonomicznej, odpowie- 
dział, że nie widzj podstaw do 


przypuszczeń, iż konferencja ia 
będzie uwieńczona sukcesem i 
wskazał na zasadnicze różnice w 
ustosunkowaniu się europejskich 
mężów stanu do tej konferencji. 


Z „Trzeciej“ Rzeszy 


Wczoraj przypadła 148 rocznica 
zdobycia przez lud paryski Ba- 
stylii. Jak wiadomo, dzień ten jest 
świętem narodowym Francji. 

Nasza prasa urzędowa i półtrzę 
dowa wystąpiła ze świątecznymi 


ce o ideały obydwum narodom, ta 
wolność, która skłania stale do 
wzajemnej tolerancji, do swobody 
wyboru dróg, do godzenia intere- 
sów państwowych, a nie naginania 
ich pod jeden strychulec. 

Wolność, jako element sojuszu 
polsko - francuskiego, jest bodaj 
jedną z cenniejszych zdobyczy 
przyjaźni obu narodów”. 

Raz do roku! No, na taki luksus 
można sobie pozwolić! 

NASI  NAJSERDECZNIEJSI 
Przyjaźń — przyjaźnią, a interes 

— interesem — zasada Szczegól- 
nie przestrzegana przez naszego 
Zachodniego sąsiada. Pomimo na- 
der przyjaznych stosunków istnie- 
jących pomiędzy kierownikami po- 
lityki zagranicznej Polski i Nie- 
miec, hitlerowcy nie przestają u- 
ważać Polski za państwo sezono- 
we, za twór przejściowy. 

Oto, co pisze o tym „Ilustrowany 
Kurier Codzienny": |. 

„Polska to twór przejściowy — 
Saisonstaat". Któż to znowu powie 
dział? Odpowiadamy odrazu: i tym 
razem — propaganda niemiecka. 

Dość to dziwna ‘historia, Pakt o 
nieagresji z kanclerzem Hitlerem 
spowodował ogromne odprężenie. 
Stało się to tembardziej widoczne, 
że rząd hitlerowski był odczuty 
przez wielu jako groźba wojny. Od- 
prężenie to objawiło się na każdym 
odcinku. Polacy przybywający do 
Niemiec, stwierdzali ogromną zmia 
nę na korzyść, W Berlinie zaczęto 
Polaków i Polskę uważać za wielki 
naród, za mocarstwo. 

Po pierwszych okresach „oczaro- 
wań'* wróciliśmy do codziennych 
trosk. Przyszła przedewszystkiem 
sprawa Polaków w Niemczech. Bez 
szkół, bez jakichkolwiek praw, wy- 
naradawiana systematycznie 
próżno mniejszość polska wołała 0 
pomoc. Wszelkie petycje nie mogły 
jakoś dotrzeć do kanclerza. 

Potem przyszła kolej na propa. 
gandę. Znowu druki, książki i ma- 
py. te osławione mapy, zalały Niem 


cy. 

Otóż mamy właśnie przed sobą 
taką bardzo dosadna pronke propa 
gandy niemieckiej. Jest to mapka 
ze zbiorów map  geopolitycznych, 
wydawanych na użytek propagan- 
dy niemieckiej. (K. Springen- 
schmid — „Deutschland und seine 
Nachbarn“). Posiada więc ona cha. 
rakter oficjalny. 

Mapa ta p. t. „Silne mniejszości 
granilzne”, przedstawia Polskę ja- 
ko twór przejściowy „Saisonstaat”. 


ROWERY 


wyścigowe, balonowe, turystycz* 
ne, damskie i dziecinne. Radio 
„wiedeńskie Kapsh i Echo— 
również gramofony od 54 zi. 


Warszawa 3 
Świętokrzyska 2 „Rekord 


Nau <a a wojsko 


Wybitny etnológ i socjolog polski, 
prof. Bronisław Malinowski, wykla- 


dający na uniwersytecie londyńskim, 
wygłosił w tych dniach z okazji 300 
lecia uniwersytetu w Harvardzie — 
odczyt o stosunku nowoczesnej Wela 
dzy do zagadnienia wojny. 

*Prof. Malinowski doszedł w swej 
prelekcji do wniosku, że ludzkość 0- 
siągnęła stopień rozwoju, na którym 
wojna przestała być siłą praktycze 
ną, tak samo jak przestała być na- 
rzędziem celowej polityki narodowo 
państwowej, Jako badacz kultury 
ludzkiej prof. Malinowski doszedl do 
jedynej alternatywy: albo zaniechać 
wojew i ORGANIZOWAĆ ŻYCIE 
NO PODSTAWIE POKOJOWEJ, 
ALBO — ZGINĄĆ. 

Cynik mógłby powiedzieć, że ża» 
den argument mie przedrze się po 
przez naszą niewiedzę polityczną i 


Dlaczego? — i to znalazło urasad- 
nienie w niemieckiej zachłanności. 
Nie mamy na tej mapie dostępu 
do morza, gdyż oddzielają nas od 
niego obszary... zamieszkałe przez 
Niemców. Kresy Wserodnie, to 
mniejszość sięgająca... aż po Kra- 
ków! Kresy północne — to też 
mniejszość, Jednem słowem Polska 
należy w intencji autorów tej mapy 
do trzech państw: Rosji sowieckiej, 

Niemiec i Litwy! 

To jest nowy rozbiór Polski, w 
nowej formie, ale o starych założe. 
niach... 

..Z propagandą nowego rozbioru 
Polski trzeba raz skończyć, w yrze- 
ciwnym ra$ie zapewnienia Berlina 
nie będą posiadały żadnego rest- 
nego znaczenia? 

Przyjaciele, nie ma co! 

Powyższa wiadomość „I. K. C.“ 
zbiegła się w czasie z nader zna- 
miennym artykułem gen. Wł. Si- 
korskiego w „Kurierze Warszaw- 
skim“. Gen. Sikorskiemu asumpt 
do napisania artykułu dały pogło- 
ski krążące zagranicą o możliwo- 
ści rozwinięcia umowy polsko-nie 
mieckiej z roku 1934 w sojusz 
mlitarny. Gen. Sikorski zwalcza 
podobny pomysł, który kolidowa- 
by z całą przeszłością i terażniej- 
szością stosunków polsko-niemiec 
kich. 

W omawłanym artykule czyta- 
my: 
r „Dobitnie poucza nas pod tym 
względem historia. Niesamowita 
zaś ciągłość germańskiej polityki 
imperialistycznej posiada swoją 
wymowę wyraźną. Pochód cesar- 
stwa niemieckiego na wschód, za- 
kon krzyżacki i Prusy; Rzesza nie 
miecka i republika wejmarska a 
wreszcie narodowo . socjalistycz- 
ne Niemcy pozostaja stałe wierne 
wynikającym stąd nakazom. Przed 
stu kilkudziesięciu laty przymie- 
rze Prus z Rosją stało się jedną 
z przyczyn rozbioru Polski. Nie 
tak zaś dawno najwybitniejszy 


umożliwić porachunki Rzeszy z 0d 
budowanym przez traktat wersal- 
ski Państwem Polskim. A jak jest 
w trzeciej Rzeszy? Różnica pomię- 
dzy dniem wczorajszym, a dzisiej- 
szym polega w tym względzie je- 
dynie na daleko większym rozma- 
chu i zasięgu wydarzeń, przygoto. 
wywanych przez Niemców na 
wschodzie. Ich treść „pozostała nie 
zmieniona i ta sama . 
Chwilowo — Pisze dalej gen. 
Sikorski — , 
„mogłaby Niemcom wystarczyć 
ofensywa przeciwko  Czechosłowa- 
cji, o której możliwości tak głośno 
było w Świecie, Byłaby to jednak 
jedynie próba generalna później. 
szego ich uderzenia na wschód. — 
Wymierzona dziś jakoby przeciw 
Rosjii zwróciłaby się łatwo bezpo- 
średnio przeciw Polsce, jako naj. 
bliższemu sąsiadowi niemieckiego 
„Narodu bez przestrzeni”. Polityka 
na terenie „Wolnego Miasta” Gdań 
ska, wichrzenia nacjonal - socja- 
listyczne na Śląsku, ciężkie poło- 
żenie mniejszości polskiej w Niem 
czech i rozagitowanie mniejszości 
niemieckiej w Polsce, wśród któ- 
rej, jak to procesy sądowe wyka- 
zały, znajdują się na tyle rozzuch 
waleni obywatele, że urządzają taj 
ne obozy pracy w naszym kraju i 
przeciw państwu, Oraz polityka 
wschodnia i bałtycka trzeciej Rze 
szy czynią bardzo prawdopodobną 


tę tezę”. XYZ 


Na urlop 


nieuczciwość intelektualną. Mógłby 
twierdzić, że jest rzeczą zbyteczną 


Sąd w Berlinie rozpatrzył sprawę wiłby rejestracji tego małżeństwa. 
księdza katolickiego, który w dniu 31 


marca 1935 r. udzielił ślubu kościelne- 


„przyjaciółmi Przyrody” 


(Robotnicze Towarzystwo Turysty- 


Potentaci finansowi Ameryki 


oczywiście uchylają się 


Przedstawiciel amerykańskiego 
departamentu skarbu John Rogge 
podał do publicznej wiadomości 
nową listę osób, które popełniły 
przestępstwa podatkowe. Na liś- 
cie tej znajduje się m, in. poten- 
tat 


prasowy Randolph Hearst 


RRS 
HENRYK WENCLIK 
CZŁONEK SEKCJI PRODUKCJI 
Związku Zawodowego Pracowników Branży Kinematograficznej w Polsce 
Zmarł dnia 12 lipca r. b., przeżywszy lat 34. 


Pogrzeb odbędzie się dn. 15 lipca w czwartek o godz, 9.80 z 
tego na Brudnie. OL 


od płacenia podatków 


oraz wiceprezydent „General Mo- 
tors“ Kettering. Syn prezydenta 
James Roosevelt zaprzeczył, jako 
by dopuszczał się zarzucanych 
mu przez republikańskiego posła 
Fisha przestępstw podatkowych. 


kapli 
ZY. 


go Żydowi wyznania ewangielickiego. 
Należało tymczasem przewidywać, że 


Niemką w konkubinacie. Sąd skazał 


urząd ten ze względów rasowych odmó- księdza na trzy miesiące więzienia. 


W Otwocku 


Do naszej relacji onegdajszej 
o zajściu w Otwocku, którego to 
zajścia ofiarą padł tow. Bana 
chowicz, wkradły się dwie nieści- 
słości: 

1) zajście wynikło w sklepie, 
w którym nie ma żadnego wy- 
szynku alkoholu; 

2) tow. Banachowicz został je- 
dnak ranny poważniej, niż przy 


puszczano początkowo i pozosta: 
je w łóżku. 

Samo zajście nie miało, jak pi- 
saliśmy, nic wspólnego Z t. zw. 
sprawą żydowską. Tow. Banacho 
wicz został rannny w chwili, gdy 
probował uspokoić dwuch biją 
cych się rzeźników; przyczyny 
starcia tych dwuch rzeźników by- 
ły tow. Banachowiczowi zupełnie 
nieznane, 


0. 
skarżony ksiądz stwierdził, iż postępo* 
wał w myśl konkordatu, jako, że ów 
Żyd-ewangelik od szeregu lat Żył z 


gromadzić dowody o wręcz niszczy. 
cielskim charakterze wszelkich przy 
gotowań wojskowych į wojen przy. 
szłości. 

Prof. Malinowski wierzy jednak, 
że jasny pogląd na fakty musi pre 
dzej czy później, w każdym narodzie 
i niezależnie od granie państw, wy- 
tworzyć silną i jednolitą wolę poko- 
ju, która jedynie może uratować 
ludzkość. 


| WYKWINTNA BIELIZNĄ 
Warszawa, ul Wierzbowa 11 
(PL Teatralny) 


czne w Polsce]. 
Czas wolny od pracy 
spędzisz mile ze swoim: 
w 10 najpiękniejszych o 
turystycznych Polski 
BESKIDY 
TATRY 
KARPATY WSCHODNIE 
WOŁYŃ 
GÓRY ŚWIĘTOKRZYSKIE 
MORZE 
JEZIORA AUGUSTOWSKIE 
Zniżki kolejowe 50% 
dla robotników I ich 
rodzin. 

Informacje: Zarząd Główny R. T. Te 
Warszawa — Żoliborz, ul, Kra- 
sińskiego 10 m. 81. Wtorki godz 
19—20, piątki godz. 20—21, (Lie 
stownie po załączeniu maczka 
pocztowego). 


Pn 


Przemiany 


w układzie sił międzynarodowych 


Mam wrażenie, że nie cała 
opinia polska zdaje sobie spra- 
wę w stopniu dostatecznym z 
tych przemian, bar głębo- 
kich, które zaszły w układzie 
sił międzynarodowych. Polscy 
politycy „sanacyjni”*, prawico- 
wi i „narodowi”, zapatrzeni we 
wzory „totalizmów” rzekomo 
zwycięskich („nowe prądy”, 
„powszechna moda” itd, itp. 
wszystkie te głupstwa, wygła- 
szane i wypisywane tyle razy!) 
nie dostrzegli, że organizowanie 
wielkiej potęgi zbiorowej na 
zachód od Renu dobiega logi- 
cznego końca, Podobnie ich po 
przednicy ideowi — „aktywi- 
ści“ z lat 1917 i 1918, nie do- 
strzegli tak samo ówczesnego, 
kolosalnego przesunięcia - sił, 
chociaż ono właśnie rozstrzyg- 
nęło o wynikach wojny świa- 
"mo. i 

ZiSIAJ — po raz pierwsz 
od dnia podpisania Pokoju Wer 
salskiego — istnieje ponownie 
fakt kiej: lojalni 

najbardziej lojalnej, coraz 
to bardziej ścisłej i sięgającej 
w głąb współpracy Francji i 
Wielkiej Brytanii, Współpraca 
ta ogarnia stopniowo i Stany 
Zjednoczone Ameryki Północ- 
nej, W miesiącach ostatnich — 
nie bez udziału misji waszyng- 
tońskiej premiera Belgii van 
Zeelanda — zbliżenie Paryża, 
Londynu i Waszygtonu poczy- 
niło dalsze postępy, Nikt z nas 
nie wie, oczywiście, jak dale- 
ko zaszło. Niemniej cała ta 
NOWA sytuacja międzynaro- 
dowa (tak się to określa w Pa- 
ryżu) jest — ze stanowiska o- 
pinii francuskiej — dużym, wię 
cej, niż dużym sukcesem wła- 
śnie Rządów ludowych. Praco- 
wano od pierwszej chwili. obję- 
cia wła świadomie i kon- 
sekwentnie. Pośpieszyły z wy- 
datną pomocą zorganizowane 
ruby. robotnicze „które stano- 

-we wszystkich f 
stwach kaspi i R RZ 
nik wpływu na państwową 
litykę. zagraniczną. W. rezulta- 
cie jedna z kierowniczych oso- 
bistości francuskich mogła o- 
świadczyć ze spokojną pewno 
ścią słuszności oświadczenia: 

„nie ma mowy o tym, by Hi- 
szpania przeobraziia się za po- 
średnictwem gen. Franco w 
domenę mocarstw iaszystow- 
skich“, 

Zresztą i konserwatysta Bai- 
dwin mówił do młodych kon- 
serwatystów brytyjskich: 

„sd acje już nie 
ślamazarne*, 

Dochodzimy w Europie do 
tego oto punktu rozwojowego. 
> 

Mówiąc nawiasem, stosunki 
państwowe francusko - polskie 
są dziś znacznie lepsze, niż 
przed dojściem do władzy Le- 
ona Bluma, To stwierdzają 
właściwie wszyscy. „Kampania 
antywystawowa' części prasy 


polskiej potraktowana została 
z pobłażliwą ironią: 

ww Polsce mówią, że na Wy- 
stawie są pustki? późdźcie i zo- 
baczciel,„* 

Istotnie, byłem trzy razy © 
trzech różnych porach dnia i 
za każdym razem widziałem 
nieprzerwaną falę ludzką, falę 
wszelkich narodowości, ras, 
stanów, klas, fachów.... 

w* 


* 

Korzystam ze sposobności. 

P, Adolf Bocheński był łas- 
kaw napisać w ostatnim zeszy- 
cie „Polityki“: 

„Lewica Polska zmieniła diame- 
tralnie swój program polityki za- 
granicznej z powodu dojścia do 
władzy Hitlera, Wskutek niechęci 
do partii rządzącej w Niemczech 
ze stanowiska przychylnego poro- 
zamienią z tym państwem prze- 
szła na stanowisko bezwzględnie 
mu wrogie. Względom partyjnym 
podporządkowała w ten sposób in- 
teres państwa”. 

Drogi Panie! to jest chyba 
jakieś nieporozumienie, dość 
dziwaczne, gdy formułuje je 
pióro tak wytrawnego publicy- 
sty. Lewica polska nie podpo- 


rządkowała interesu Państwa 
żadnym względom, tylko po 
prostu lepiej rozumie treść, 
dynamikę, ale i metody ruchu 
hitlerowskiego. Chwilowo za- 
brakło podstaw dla „przychyłl- 
nego porozumienia". P, Bocheń 
ski zajmuje się teraz, jak nas 
sam zapewnia, historią. Niechże 
zważy: 

1) gdyby niektórzy politycy 
Sejmu Czteroletniego rozumieli 
lepiej treść polityki Fryderyka 
Wielkiego, toby Polska może 
nie przeżyła bezsilnego gniewu 
Sejmu Grodzieńskiego; 

2) gdyby lewica polska — 
wtedy wraz z Piłsudskim — 
nie zrozumiała w porę treści 
„polityki polskiej” gen. Luden- 
dorfa po rewolucji rosyjskiej, — 
tobyśmy po listopadzie r, 1918 
odzyskali swój byt w roli... 
klienta z łaski... w najlepszym 
razie. 

Otóż, chwalić Panu Bogu, le- 
wica polska nie zna psycholo- 
gii „zatracenia się w sąsiedzie“. 


Myślę, że będzie to jej poczy 
tane za zasługę. 


M. NIEDZIAŁKOWSKI 


Abnegaci 


„Falanga“ 
„łudźmj zakłamanymi”, ponie- 
waż nie oddali się i nie oddają 
całkowicie sprawie „przełomu”, 
całkowicie į bez reszty. Nazywa 
ich pasorzytami, potrzebującymi 
łagodnej, letniej atmosfery kom- 
promisu, łączącymi przyjemne z 
pożytecznym, Owszem, mają wo 
lẹ walki bezwzgłędnej z przeciw- 
nikiem (a więc już nie kompro- 
mis?), ale mają za mało czasu. 

„BO jednocześnie jest urzędni- 
kiem, lekarzem, bo musi się wybić 
w pracy zawodowej, bo musi 
dbać. o opinię domu, biura, bo ma 


nazywa  ndeków Mniejsza o wybijanie się w pra 


cy i mniejsza o opinię. Wiemy, że 
falangowcy nie myślą o pracy, a 
na opinię gwiżdżą. Ale żeby na- 
wet narzeczonej nie wolno było 
młodemu człowiekowi mieć?! Co 
to ma być zakon, celibat. Pan 
Mussolini napędza do produkcji 
mięsa armatniego, a ci nawet na. 
rzeczonej nie chcą mieć! Dobro- 
wolna sterylizacja, czy co? A mo. 
że autarkia, samowystarczalność? 
Czy też może naśladownictwo 
wzorów Hitler - Jugend oraz jej 


prowodyra Baldura von Schirach? 
| + Można i tak, ale co na to zaga. 


narzeczoną, z którą musi się wi. | dnienie pi ? 
ŁA sącz ar Co kościół na 


Plaga protekcji 


dywać 


Bawiłem przed paroma dniami 
na prowincji, gdzie zetknąłem się 
z kierownikiem dużej instytucji 
państwowej. 

— jakże idzie, panie dyrekto. 
rze? — zapytuję kierownika in- 
stytucji, który dźwignął ją, po. 
stawił na wysokim poziomie i pra 
cuje w niej Z zamiłowaniem, wy- 
kazując wiele pomysłowości i nie 
szczędząc energii, 

— Jak pan widzi, wszystko by- 
łoby doskonale, bo i personel so- 
bie dobrałem odpowiedni i sam 

tę polubiłem, ale... 

— Ale „centralki“, panie, „cen- 
tralki*... 

— Co to znaczy? 

—— Ano, Warszawa, Nie ma, pa- 
nie, miesiąca, żeby mi z Warsza- 
wy nie przysłano kogoś na posa. 
dę. Nie pytają się, czy mi kto po- 


SOCCA SP KT WEP YO ATDOTA W TOTO EAN 
PAMIĘCI TOW. WASILEWSKIEGO 


Ukazał się Nr. 42 czasopisma 


Jako organizator badań nad naj 


„Niepodległość“ pod nową redak- | nowszą historią poświęci? uwagę 


cją — p. Tadeusza Szpotańskiego, 
w całości poświęcony pamięci tow. 
Leona Wasilewskiego, założyciela 
i długoletniego redaktora „Niepod- 
ległości*. 

Na wstępie zeszytu znalazł się 
OU z pism pośmiertnych ar- 
= rej L. Wasilewskiego 0 Li- 
= zy 8 ej Socjalnej Demokracji, 
wać zw życia autora przezna- 
ka y dla „Niepodległości. Ob- 

zerny szkic biograficzny L. Wa- 
silewskiego pióra Wł. Pobóg-Ma- 
.nowskiego otwiera właściwą 
treść zeszytu. Dobór artykułów 
1 wspomnien pomyślany jest tak, 
żeby uwypuklić wszystkie charakte 
rystyczniejsze rysy i momenty w 
życiu zmarłego, który był nie tyl- 
ko znanym badaczem kwestii mniej 
szościowych, ale też wybitną po- 
stacią polityczną obozu niepodle- 
głościowego. Zainteresowania nau 
kowe tow. L. Wasilewskiego szły 
w dwuch kierunkach: w kierunku 
badań historycznych nad ruchem 
socjalistycznym w Polsce į badań 
narodowościowych. Te zaintere- 
sowania omówili H, Wereszycki i 
PR wi o roli zaś tow. L. Wa- 
silewskiego w P.P.S. napi . 
A. Próchnik. swe 


Wacław Lipiński w osobnym ar- 
tykule, nawiązując w nim do oso- 
bistych wspomnień z kilkunasto 
letniej współpracy ze Zmarłym. 

wspomnienia osobiste o L. Wa- 
silewskim umieścili poza tym, H. 
Radlińska z lat 1917 — 1918, tow. 
J. Krzesławski z 1914 r. z pobytu 
w Kielcach, A. Łado$ — z okresu 
rokowań pokojowych w Rydze, 
oraz J. Moraczewski z okresu 
pierwsżych dni Niepodległości. 

W. Kiedrzyńska w Miscellaneach 
podała sformułowane przez L, Wa 
silewskiego w 1914 r. odpowiedzi 
z ramienia Komisji Skontedero- 
wanych Stronnictw Niepodlegfo 
ściowych na zapytania Polonii a- 
merykańskiej dotyczące Związków 
Strzeleckich, a St. Giza opracował 
szereg listów L. Wasilewskiego z 
czasów przedwojennych. 

Omówienia ostatnich prac tow. 
L. Wasilewskiego i bibliografia 
zestawiona przez Wł, Pobóg-Ma- 
linowskiego zamykają treść tego 
bogatego numeru. Dobrane spe- 
cjalnie fotografie ożywiają zeszył 
i stanowią zarazem cenny pirzy- 
czynek źródłowy, jako ilustracje 
do poruszonych kwestyj. 


trzebny, nie interesuje ic 

przysłany kandydat jas A ih 
kacje i jakie, Mam mu dać posa 
dę, przeważnię dobrą į basta. i 

A ponieważ etaty mam wszy- 
stkie poobsadzane, nie pozostaje 
mi nic innego, jak tylko zwotnić 
pożytecznego, wykwalifikowane- 
go pracownika, który stanow; nie 
zbędne i dobrze funkcjonujące 
kółko w aparacie przedsiębior- 
stwa i zacząć naukę z nowym 
zupełnie surowym człowiekiem, 
który przy najlepszych chęciach 
i przy największych zdolnościach 
będzie przez kilka miesięcy kno- 
cit į dezorganizował całą z takim 
trudem zmontowaną maszynę. 

— A gdyby pan odmówił przy- 
jęcia nadsyłanych kandydatów? 

— Oczywiście mógłbym odmó- 
wić, ale wówczas najbliższym 
kandydatem, któryby się tu zja- 
wił, byłby kandydat na moje 
miejsce. A przecież po tym nakla 
dzie pracy, jaki tu włożyłem, nie 
chce mj się rozstać z placówką, 
pomijając już taki wcale nie ubo- 
czny wzgląd, że nikomu się nie 
spieszy do powiększenia liczby 
bezrobotnych. 

Dyrektor chwilę pomyślał, po 
czym uśmiechnął się i tak dalej 
ciągnął: 

— Przy moich zajęciach nie 
wiele mi wolnego czasu pozosta. 
je na czytanie prasy, ale z tego, 
kto proteguje kandydata, dowia- 


duję się, która grupa jest w tej | 


chwili w Warszawie górą. Jeżeli 
nadesłanego mi kandydata pro- 
teguje pułkownik X., to dowodzi 
to, że „grupa pułkownikowska* 
siedzi teraz mocno w siodle; je- 
żeli protegującym jest generał Y., 
to jest to dowodem, że akcje gru 
py generalskiej i it. d. 
Jest to doskonały barometr, któ- 
ry tu, o cztery godziny jazdy ko- 
leją Z 
godę w Warszawie. 


Gdy rozstaliśmy się, pomyśla- 


łem sobie, że ten „sanacyjny” Sy-* 
stem protekcjonizmu musiał już | 


chyba dobrze dopiec ludziom na 
kierowniczych stanowiskach, sko 
ro tak bez obsłonek wylewają 
swe żale przed dziennikarzem z 
prasy opozycyjnej. 

z. y. Z. 


Str. 


Warszawy, wskazuj? po- | 
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Walka o czas pracy w górnictwie 


Źli doradcy znowu źle doradzili 


Dwa lata przeszło prowadzą Wystarczy przecież zajrzeć do na- 


górnicy ciężką i mozolną akcję o 
skrócenie czasu pracy w górni. 
ctwie. W ciągu tych dwu lat zba- 
dano skrupulatnie wszystkie argu- 
menty za i przeciw skróceniu cza 
su pracy. 

Dziś nie ulega już wątpliwości, 
że cała opinia publiczna kraju, z 
wyjątkiem samych kapitalistów, 
stanęła po stronie górników. 

Argumenty, które myśmy 'przed- 
stawili krajowi na uzasadnienie 
konieczności skrócenia czasu pra- 
cy, kraj uznał za słuszne. Argu- 
menty przemysłowców nie ostały 
się w ogniu dyskusji, nie przeko- 
nały szerokiej opinii publicznej 0 
rzekomo katastrofalnych dla życia 
gospodarczego kraju następstwach 
skrócenia czasu pracy w górni- 
ctwie. 

Argumenty przemysłowców mia 
ły przecież przeciwko sobie wymo 
wę faktów, widome rezultaty gos- 
podarki dotychczasowej w górni- 
ctwie. 

Każdy mógł przecież stwierdzić, 
że polski przemyst węglowy, ma- 
jąc najniższe płace, dwu a nawet 
trzykrotnie niższe koszta  roboci- 
zny, aniżeli jego zagraniczni kon- 
kurenci mając najwyższą w świe 
cie wydajność pracy, ulega mimo 
to coraz szybciej gospodarczemu 
rozkładowi. 

Masowe zamykanie kopalń, a 
więc niszczenie samego przemysłu, 
lawinowe narastanie bezrobocia, 
Świętówek i urlopów turnusowych 
świadczyły zbyt wymownie prze- 
przeciw dotychczasowej polityce 
gospodarczej przemysłu węglowe- 
go i przeciw argumentom, że ra- 
tunku przed ostateczną katastrofą 
szukać należy nadal w niskich pła 
cach i w długim czasie pracy. 

Górnicy, domagając się skróce- 
nia czasu czasu pracy, mieli wła- 
Śnie na względzie zapobieżenie za 
mykdnia kopalń i narastaniu co- 
raz większej masy bezrobotnych. 

Twierdzili oni słusznie, że. „w 
proporcjonalnym stosunku do za- 
mykanych kopalt 1 do wzrostu bez 
robocia zmniejsza się liczba kon- 
sumentów, zmniejsza się krajowy 
rynek zbytu nie tylko dla produk- 
cii przemysłowej, ale i dla produk- 
cji rolniczej. Górnicy wskazywali 
i wykazywali, że w kraju, gdzie na 
jednego zatrudnionego w przemy” 
śie przypada jeden bezrobotny, a 
na wsi znanej z nędzy „narosło 
kilka milionów bezrobotnych, nie 
może być mowy 0 jakiejkolwiek 
gospodarce bez — chociażby sto- 
priowej — zmiany dotychczaso- 
wych zasad gospodarczych. 

Na przykładach i dowodach wy 
kazali górnicy, że gospodarka o0- 
parta na nędzy krajowego — ma- 
sowego konsumenta — robotnika, 
chłopa i pracownika, zamyka so- 
bie sama wszelkie możliwości nie 
tylko rozwoju, ale nawet jakiej ta- 
kiej wegetacji. 

Taka gospodarka, która bez- 
myślnym systemem niskich płac, 
dlngim czasem pracy, tworzy w 
kraju nędzę, miliony bezrobotnych, 
— niszczy dia siebie nie tylko we- 
wiiętrzny rynek zbytu, ale zamyka 
sobie drogę także do rynków za- 
granicznych. Jasnym jest przecież, 
że kraj, który rie może sprzedać 
własnej produkcji na zagłodzo- 
nym rynku wewnętrznym, nie mo 
że również importować towarów 
zagranicznych. 

Dla kraju zaś, który nie impor- 
tuje — zamykają się automatycz- 
tie wszelkie możliwości eksportu. 


zdhowy obw, 


 Qledtug najnowszych ba» 
dań gbak wiele 
chorób powstaje z zaka. 


żeń pochodzących ze 
schorz zębów I Jamy 
„ustnej. Pasta do zębów 
| „OŚBAN* z przepisu 
D- ra Zapałowicza usuwa 
te niebezpieczeństwa 
|przez swe odkażające * 
właściwości, wybiela zę» 
by i umacnia dziąsła. 


=> IT 


SS kżedly/ 


chówych 


sze; statystyki eksportu i importu, 
aby się przekonać, że równolegle 
do zmniejszania się przywozu ma- 
lał także nasz wywóz. 

Górnicy, rozpoczynając walkę o 
skrócenie czasu, okazali się lepszy 
mi ekonomistami od naszych „fa- 
ekonomistów”, którzy 
zapatrzeni w dawno już zamarłe 
doktryny, nie chca widzieć żywych 
nakazów, żywego realnie istnieją. 
cego życia i ciągle bredzą, jak opę 
tani o „liberaliźmie kapitalistycz- 
nym“, którego już niema i, zdaje 
się, nigdy już więcej nie będzie. 

Górnicy powiedzieli sobie popro 
stu: aby uratować siebie przed klę 
ską bezrobocia i umożliwić zdooy- 
cie pracy bezrobotnym współtowa 
rzyszom, musimy skrócić czas pra- 
cv. Pracując krócej będzie nas pra 
cowało i zarabiało więcej. Gdy nas 
będzie pracowało i zarabiało wię- 
cej, będziemy więcej kupowali, po- 
większymy zbyt na towary i żyw- 
ność. Sprzeda przemysł więcej — 
będzie musiał powiększyć produk- 
cię i przyjąć nowych ludzi do pra- 
cy. Sprzeda wieś więcej produktów 
rolnych, — będzie miała za co ku- 
pić towary przemysłowe, a przez 
to trzeba będzie powiększyć pro- 
dukcję i zatrudnić nowych ludzi. 

Zacznijmy, jeżeli nie można 
przełamać oporu w całym  prze- 
myśle jednocześnie, od górnic- 
twa. Gdy się nam uda, gdy Wy- 
każemy dodatnie strony sktócenia 
czasu pracy w górnictwie, pój- 
dzie za nami cały przemysł. Zli- 


TELTTA TYBOAZ AO EES SA 


„Czas“ się myli... 


Wczorajszy „Czas“ w artykule 
wstępnym omawia problem sto- 
sunku Socjalizmu do katolicy- 
zmu, trochę tam „Czas“ poplątał, 
ale mniejsza 0. to. Chcemy. nato- 
miast zastrzec się zupełnie po- 
ważnię przeciwko INSYNUACJI 
(inaczej nie-umiemy określić słów 
„Czasu'), jakoby polska prasa 
socjalistyczna z  „Robotnikiem” 
na czele „zmieniła“ swój stosu- 
nek do kościoła katolickiego 
„pod wpływem dyrektyw, otrzy- 
manych z zachodu“. 

Polska Partia Socjalistyczna 
„otrzymuje dyrektywy“ wyłącz- 
nie į jedynie od WŁASNEGO 
kierownictwa. Międzynarodówka 
Socjalistyczna jest (i pozostanie 
nadal) organizacją WSPÓŁPRA- 
CY partyj socjalistycznych wszy- 
stkich krajów na zasadzie ZUPEŁ 
NEJ RÓWNOŚCI uczestników i 


lojalnego wykonywania przez 
wszystkich decyzyj „powziętych 
WSPÓLNIE, 


To też i postawa polskiego ri- 
chu socjalistycznego wobec koś: 
cioła katolickiego jest wynikiem 
nie żadnych „dyrektyw“, tylko 
własnych przemyśleń i własnych 
postanowień. Ta postawa polega 
na paru bardzo piostych założć: 
niach; 

1) szanujemy WIARĘ CZŁO- 
WIEKA, szanujemy jego uczucia 
religijne ,byle były one szczere » 
nie stanowiły one dla nikogo od- 
skoczni dla spekulacyj politycz 
nych; 

2) szanujemy i oceniamy war- 
tość kościołów, jako zrzeszeń lut- 
dzi wierzących; 

3) odrzucamy rolę polityczną 
kościołów, przekonani, że taka 
rola zaprzecza ich rzeczywistemu 
powołaniu. 

To wszystko. Tow. Czapiński 
(który nie „znikł“ a wyjechał zwy 
czajnie na urlop) podziela, oczy 
wiście, ten nasz pogląd zasadni- 
czy, 

Z takich oto przesłanek wypły* 
wa nasz stosunek do „ZATAR: 
GU WAWELSKIEGO*". Sądzimy: 

1) że oddzielenie kościoła od 
państwa uniemożliwiłoby na przy 
szłość powstawanie zatargów te- 
go rodzaju; 

2) że oddzielenie leżałoby w 
interesie i kościoła; 

3) że nie należy z kwestii za- 


chowania się jednostki — ks. me- | 


tropolity Sapiehy — czynić pro- 
blemu stosunku do religii . 
Jesteśmy w tych punktach naj- 
zupełniej zgodni.. bez niczyich 
„dyrektyw“. ) 
Więc „Czas“ się myli... 
S, K. 


kwidujemy klęskę bezrobocia, 
klęskę kryzysu gospodarczego. 

Tej prostej, jasnej i logicznej 
formuły ekonomicznej górników 
nie mogą zrozumieć tępi i skost- 
niali „fachowi ekonomiści“, Bre- 
dzą ciągle coś o złocie, którego 
nie mamy i nigdy nie będziemy, 
mieli, o rentowności produkcji ji 
pragną tymi „uczonymi brednia- 
mi“ przekonać społeczeństwo 0 
rzekomo katastrofalnych następe 
stwach skrócenia czasu pracy. 
Górnicy wiedzą jednak, a i spo- 
łeczeństwo zaczyna się coraz po- 
wszechniej orjentować, że na to, 
aby zbudować w Polsce drogi, 
mając ludzi do pracy i materjał w 
samym kraju, wcale nie potrzeba 
złota. Nie potrzeba go i do wyko- 
pania węgla. Rolnik też nie po- 
trzebuje złota, jeno butów, ko- 
szul, pługów, bron, wozów a więc 
tego, co może przemysł własny 
wyprodukować. Główna rzecz w 
tym, by wyrażona w pieniądzu 
papierowym cena wymienna je- 
dnego towaru na drugi — towa- 
rów przemysłowych na produkty 
rolne — była sprawiedliwa i wy- 
mierzona miarą wysiłku ludzkie- 
go, zużytego na wyprodukowanie 
danego towaru, przemysłowego, 
lub produktu rolnego. Surowce, 
których nie mamy w kraju, lub 
towary, których nie będziemy mo. 
gli w kraju wyprodukować, 0- 
trzymamy tak samo, jak je otrzy- 
mujemy dziś, — za nasze SUrow= 
ce, czy za produkty rolne, eks- 
portowane zagranicę, a nie za 
złoto. Że i tu złota nie potrzeba, 
mamy dowód w naszym handlu 
z Niemcami, Ani oni nam, ani my, 
im, nie płacimy złotem tub dewi- 
zami, a jednak wymieniamy na- 
sze produkty rolne na niemieckie 
produkty przemysłowe. Wywo- 
zimy do Niemiec żywność, zamie 
niając ją na takie nawet produkty 
przemysłowe, które moglibyśmy 
produkować u siebie sami, zatru- 
dnić naszych bezrobotnych przy 
ich produkcji, a cią wywo 
żoną nakarmić własnych  głod- 
nych. 

A teraz kiedy jeszcze raz wy- 
łożyliśmy prosto, zrozumiałe i ja- 
sno, dlaczego górnicy walczą 0 
skrócenie czasu pracy i do jakie- 
go celu przez skrócenie czasu 
pracy zmierzają, niech mi będzie 
wolno powiedzieć tym panom 
ministrom, którzy uznali zaledwie 
półgodzinowe skrócenie czasu 
pracy w górnictwie za wystarcza 
jące, że słuchali złych doradców 


i że ci im źle 3 
Takie skrócenie czasu pracy, 
jakie zaprojektował Rząd, nie 


może dać na odcinku bezrobocia 
prawie żadnych rezultatów. Nie 
może zatem spowodować tych 
dodatnich zasadniczych na- 
stępstw, jakie sobie, jako główny 
cel, w walce o skrócenie czasu 
pracy górnicy postawili. 

Ate to jeszcze nie wszystko. 
Pomysł skrócenia czasu pracy, 
RA dla robotników pod ziemią, 
musiał chyba podsunąć autorom 
projektu jakiś zły duch. 

Tego rodzaju podział trakto- 
wanych zawsze jednolicie pod 
względem długości czasu pracy 
załóg — to wyjątkowo „doskona- 
ty“ sposób wprowadzenia między. 
załogi takiego rozgoryczenie, fer 
mentu i nawet anarchii, Że już 
nikt mie podejmie się tego wzbu- 
rzenia opanować. A przecież ta- 
ki niefortunny pomysł podziału 
załóg na taką część, która będzie 
pracowała dłużej, i na taką, co 
ma pracować krócej, nie ma ża- 
dnego logicznego uzasadnienia 
w samej organizacji pracy w gór 
nictwie. R ; 

Co będzie właściwie robiła za- 
foga na powierzchni po wyjeździe 
załogi z pod ziemi? — tego nikt 
nie może dociec. 

Nie zajmując się zatym rozwią 
zaniem tej zawiłej zagadki, górni 
cy apelują jeszcze raz aby Rząd 
odrzucił złe rady złych doradców 
i przeprowadził skrócenie czasu 
tak, jak się tego domagają gór- 
nicy, i jednolicie dla wszystkich 
zatrudnionych na kopalniach ro- 
botników. 

Takie załatwienie sprawy skró 
cenia czasu pracy, jak tego żąda- 
ją górnicy, wyjdzie na pewno na 


| korzyść przemysłowi węglowemu, 


górnikom i krajowi. j 
JAN STAŃCZYK 
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rzerwanie kontroli 


Lagodenie zatarg 


(ik jaofokeg 


Akcja mediatorska Anglii 


LONDYN (PAT). — W roz- 
mowie z ambasadorem chińskim 
min. Eden oświadczył, że starcia 
chińsko.japońskie z okolicach 
Pekinu napawają Anglię troską. 
Rząd brytyjskie gorąco pragnie, 
aby sprawa ta została jak naj- 
szybciej załatwiona w sposób po. 
kojowy. 

Min. Eden przeprowadził 
mowę utrzymaną w tym samym 
tonie z ambasadorem japońskim 
i omówił z nim całokształt sytu- 
acji na Dalekim Wschodzie. 

TOKIO (PAT). — Radca am- 
basady japońskiej w Chinach 
był przyjęty przez chińskiego mi. 
nistra spraw zagr. Wanga, któ- 
rego zawiadomił, że władze ja- 
pońskie prowadzą z miejscowymi 
władzami chińskimi rokowania 
celem załagodzenia zatargu. Dy- 


roz- 


plomata japoński oświadczył, że 
jeżeli Rząd chiński nie powstrzy- 
ma wysyłki transportów wojsko. 
wych i lotnictwa z południa na 
północ, sytuacja ulegnie pogor- 
szeniu. 

Ag. Domei- donosi: Mimo ro- 
kowań sztabów japońskiego i 
chińskiego celem  załagodzenia 
zatargu, sytuacja w Chinach pół- 
nocnych jest w dalszym ciągu na- 
prężona. Zanotowano nowe akty 
gwałtu żołnierzy chińskich nad 
obywatelami japońskimi. 120 ro- 
dzin japońskich zamieszkałych 
na przedmieściach Pekinu z oba- 
wy przed prześladowaniami prze 
niosło się do dzielnicy cudzo- 
ziemskiej miasta. Obywatele ja- 
pońscy wyjeżdżają z prowincji 
Czachar i Hopei do Pekinu i 
Tientsinu. 


Plan wojenny Czang-Kai-Szeka 


Ag. Dome; donosi: Dziennikń 
donoszą z Pekinu, że marszałek 
Czang-Kaj-Szek opracował plan 
wyparcia Japończyków z Chin 
północnych. Plan marszałka po» 
iegać ma na wydaniu Japończy- 
kom bitwy na równinach pro- 


wincji Hopej w pobliżu Saoting. 
Jeżełi ten manewr się nie uda, 
marszałek zamierza wycofać woj. 
ska na pozycje wzdłuż io- 
wych brzegów rzeki Żółtej i sto. 
sować taktykę wojny podjazdo. 
wej. 
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Roosevelt nakandydować 


po raz trzeci 


W kołach politycznych Wa. 
szyngtonu wielkie, wrażenie wy- 
warła wiadomość, że gubernator 
stanu Pensylwania, George H. 
Earle, jeden z najwpływowszych 
polityków i przewódców partii 
demokratycznej, zapowiedział wy 
sunięcie kandydatury Roosevelta 
w wyborach, 1940 r., a więc na 
irzecią z rzędu kadencję. W ra- 
zie obioru, byłby to fakt bez pre- 


cedeńsu w historii Stanów Zjed- 
noczonych, odkąd Jerzy Washing. 
ton odmówił przyjęcia wyboru 
na trzeci termin. Głośny obecnie 
w Ameryce organizator ruchu ro- 
botniczego John Lewis, który w 
poprzednich wyborach poparł 
Roosevelta, ofiarując pół miliona 
dolarów na kampanię wyborczą, 
bardzo energicznie projekt guber 
natora Earle popiera. 


Wszędzie „wrogowie ludu“ 


WE WSCHODNIEJ SYBERII 

„Wostoczno „ Sybirskaja Praw 
da* donosi, że w obwodzie Sy- 
berii Wschodniej wykryto grupę 
„wrogów ludu", którzy dążyli do 
zniszczenia hodowli bydła, aby 
w ten sposób utrudnić zaprowian 
towanie armii czerwonej na wy- 
padek wojny. Kierownik tego wy- 
działu Nieupokojew został aresz- 
towany. 


W- REPUBLICE GRUZIŃSKIEJ 
Najwyższy sąd republiki 
gruzińskiej rozpatrywał przy 
drzwiach zamkniętych sprawę 
księcia Mdivani,  Toroszelidze, 
Okudzawa, Kurułowa, Czychła- 


dze, 
kuzyna zastępcy ludowego komi- 
sarza handlu zewnętrznego, któ- 
ry według pogłosek jest areszto- 
wany) i Karcywadze. Przewód są 
dowy ustalił, że oskarżeni wcho- 
dzili w skład wykrytej organiza- 
cji antysowieckiej w Gruzji i pro: 
wadzili akcję szpiegowską, szkod 
niczą i dywersyjną, przy czym 
przygotowywali akcje terory- 
styczne przeciwko kierownikom 
partii i Rządu w Gruzii. Oskarżeni 
przyznali się do wszystkich 
rzucanych im przestępstw. 

Wszyscy podsądni skazani zo- 
stali na karę Śmierci przez roz. 
strzelanie. 


za- 
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Podziekowanie metalowców 


z Przedborza 


Oddział Rob. Przem. Metalowe- 
go w Przedbodzu, który przepro- 
wadził zwycięską akcję strajkową 
po dwumiesięcznej okupacji, skła 
da podziękowanie za pomoc i kwi 
tuje następujące sumy: 


Oddział: zł gr. 
* w Końskich 751.95 
Mińsk Mazowiecki 386.— 
Centralny Sekretariat 250.— 
Częstochowa 158.— 
Kutno 105.50 
Warszawa 100.— 
Radom 74, — 


Raków k./Częstochowy 50.— 
Blachownia k/Często- 


chowy 50.— 
Stąporków 5Q0.=— 
Łódź 47 — 
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liość mahometan w Europie 


Ostatnie statystyki wykazują, 
iż w Europie żyje około 4 milio- 
mów mahometan, z czego około 
1.400.000 w ugosławii, gdzie są 
największe skupienia mahometań- 
skie. Posiadają one ponad 1.000 
mahometan z 1.500 duchownymi 
i 917 szkół. 

Drugim państwem co do wiel- 
kości skupisk mahometa jest Al- 
bania, 
proroka wynosi około 900.00. 


gdzie liczba wyznawców | skich. 


Lwów 25— | 
Łopuszno 25— 
Radomsko 49.40 
Dąbrowa Górnicza 20.— 
Sławków 20.— 
Radoszyce 20.— 
Zawiercie 21.48 
Włoszczowa 19.90 
z Machór 14— 
Z Gorzkowic 11.10 
z Niechcic 5— 
z Sulejowa 4.80 


Specjalne podziękowanie miesz- 
kańcom miasta Przedborza, któ- 
rzy ofiarowali na akcję strajkową 
łączną sumę 581 zł. 33 gr. w go- 
tówce i wiele artykułów żywnoś- 
ciowych. . 


Nieoc mniej, b ookoło 850.000 
zamieszkuje Rumunię, Bułgaria 
ma 700.000 mahometan, a Grecja 
140.000. 

W innych krajach europejskich 
poza Rosją, mahometanie w nie- 
wielkiej liczbie w Polsce i na Wę- 
grzech nie licząc kolonii mahome- 
tańskich w Berlinie, Paryżu, Lon- 
dynie į innych stolicach europej- 
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bie Gmin w sprawie 
Franco, domagającej się przyzna 
Eljawy : (prawdopodobnie 


P 
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na granicy pirenejskiej 


We wtorek w południe, zgodnie 
z decyzją Rządu francuskiego, z0- 
stała zawieszona kontrola między 
narodowa na granicy pirenejskiej. 
Kontrolerzy neutralni opuścili swe 
dotychczasowe stanowiska na sa 
mej granicy, udając się do Perpi- 
gnan, gdzie pozostawać będą w 
pogotowiu na wypadek, gdyby 
wskutek jakichś nowych faktów 
kontrola miała być wznowiona. 
„intransigeant“, podając informa- 
cję o wycofaniu kontrolerów mię 
dzynarodowych, zamieszcza foto 
grafię grupy kontrolerów, na któ 
rej figurują: Polak kapitan Wen. 
gler, Holender kpt, Leisticov, Frau 
cuz — kpt. Blanc, Szwed — kpt. 
Kiebert i Irlandczyk — por. poli 
cji Lane. 

Uwaga prasy zwrócona jest na 
Londyn į na działalność Foreign 
Office, który przygotowuje na 
piątkowe posiedzenie Komitetu Nie 
interwencji nowe propozycje zmie 
rzające do wznowienia kontroli. 

WRAŻENIE W BERLINIE 

BERLIN (PAT). Wiadomość 6 


Samoloty 


zawieszeniu przez Rząd francus- 
ki organu kontroli międzynarodo- 
wej na granicy pirenejskiej zwięk 
szyła pesymizm niemieckich kół 
politycznych. Do ostatniej chwili 
łudzono się, że Rząd francuski mi- 
mo zapowiedzi nie wykona swej 
decyzji w tak szybkim terminie. 
Obecnie, nie chcąc uznać sytuacji 
za beznadziejną, niemieckie czyn- 
niki polityczne uważają jednak, 
że widoki znalezienia formuły kom 
promisowej spadły do minimum. 


Nie przywiązują też w Berlinie 
większych nadziei do zapowiedzia 
nego na koniec tygodnia nowego ; 
posiedzenia Komitetu nieinterweii 
cji. 

Uderza nieprzychylny nastrój, z 
jakim przyjęto w Berlinie week- 
end'ową podróż min. Edena do 
Francji. Min. Eden, według tutej- 
szych opinii, wyszedł w ten spo- 
sób z ram ścisłej neutralności, ja- 
ką wobec powierzonego Anglii za 
dania powinien był zachować. 


WALENCJA (PAT). Ag. Hava. 
sa donosi: We wtorek rano 3 sa- 
moloty powstańcze, przybyłe praw 
dopodobnie z Palmy na Majorce, 
usiłowały dotrzeć do śródmieścia 


Walencji. Samoloty, zmuszone og 
niem artylerii przeciwlotniczej do 
odwrotu, zrzuciły około 20 bomb 
na przedmieściach miasta. Wyrzą 
dzone szkody są tylko nieznaczne. 


MADRYT (PAT). Ag, Havasą 
donosi: Wojska powstańcze prze 
szły po otrzymaniu posiłków do 
przeciwnatarcia na odcinku Villa- 
nueva. Wojska rządowe stawiają 


skuteczny opór. W skład atakują- 
cych wojsk powstańczych wcho- 
dzą oddziały regularne, legioniści 
cudzoziemscy i falangiści. 


Anglia nie odpowie 
cen. Franco 


Lord Cranborne, zapytany w |Z- 
noty —gen. 


nia mu praw strony wojującej — 
odpowiedział, że na notę tę nie zo- 
stanie udzielona żadna odpowiedź, 


Pozbawienie partii komunistycznej legalności 


ponieważ jest zbyt... słaba 


NOWY JORK (PAT) — Po- 


nieważ w ostatnich wyborach 


jej prawo' legalności. Orzeczenie 
to obowiązuje tylko w stanie 


prezydenta partia komunistyczna |New York, gdzie jednak komu- 


zebrała w stanie New York mniej |niści są liczebnie 
niż wymagane minimum  50.000| w jakimkolwiek 


silniejsi, niż 
innym stanie 


głosów, przeto po odpowiednim | Unii. 


postępowaniu sądowym  cofnięto 


Ostatnie depesze i wiadomości na str. 1 i 2 


Niesłychany skandali 


Robotnik ciężko chory 


pozostaje od piątku bez pomocy 


We Włochach pod Warszawą 
robotnik Zygmunt Kiełbowicz za- 
chorował w piątek w czasie pra- 
cy przy budowie. Lekarz miej- 


scowy  ubezpieczalni społecznej 
dał mu zastrzyk znieczulający, 
jednak robotnik czuł się coraz 


gorzej, wobec czego zwrócił „się 
powtórnie do lekarza, który znów 
dał mu zastrzyk. 

Ponieważ stan chorego coraz 
bardziej się pogarszał, pracodaw. 
ca skierował go prywatnie do fel- 
czata, który stwierdził, że stan 
jest grożny i konieczne jest skie- 
rowarie do szpitala. 

Lekarka, zastępująca miejsco- 
wego lekarza ubezpieczalni rów- 
nież stwierdziła konieczność ode- 
słania chorego do szpitala i za- 
wiadomiła pogotowie. Jednak po 
gotowie po przyjeździe, nie chcia- 
ło zabrać chorego, twierdząc, że 


podany był błędny adres. Tym- 
czasem sąsiedzi wskazywali, 
gdzie leży chory, a adres nie 


mógł być ścisły, bo dom nie ma! 
jeszcze wyznaczonego numeru. 
Pracodawca zaalarmował po- 
wtórnie pogotowie ubezpieczalni, 
które przybyło o godz. 2 w nocy 
i zabrało chorego, jednak w cią- 
gu godziny odwieźli go z powro- 
tem, nie udzieliwszy mu żadnej 
pomocy, gdyż w szpitalu... nie 
było miejsca. 

Wobec tego pracodawca inter- 
weniował w Ubezpieczalni w 
Pruszkowie oraz w Warszawie. 
Tymczasem chory od piątku do 
wtorku wieczór pozostawał bez 
żadnej pomocy lekarskiej i stan 
jego był nadal groźny. 

Wypadek ten jest wprost nie- 
słychany. Trudno sobie wyobra- 
zić bardziej lekceważące trakto- 
wanie życia ludzkiego przez in- 
stytucję, której zadaniem jest pie- 
cza nad zdrowiem ludzi pracy i 
która opiera się na wkładkach 
płaconych przez ubezpieczonych. 
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_ Przesiedlanie 


Fundusz Pracy podjął inicjaty* 
wę  przesiedlania bezrobotnych z 
okręgów przemysłowych na tere- 
ny, gdzie ilość bezrobotnych jest 
znikoma. 

Pierwsza taka grupa z okręgu 
przemysłowego w Sosnowcu, w 


bezrobotnych 


ilości 150 osób, wyjedzie w ; 
bliższych dniach na Polesie, gdzie | 
prowadzone są na wielką skalę, 
roboty ziemne. Jak ustalono, pła- 
ca dzienna robotnika wynosić bę- 
dzie od 3 3zł. 50 gr. do 4 zł. (PID) 


Watykan o rozbiorze Palestyny 


„Osservatore Romano“ poświę- 
ca obszerny artykut rozważaniom 
na temat planu podziału Palesty- 
ny, nazywając projekt wydarze- 
niem historycznym o pierwszorzę- 
dnej doniosłości. 

Organ watykański, omówiwszy 
długotrwałe przygotowania do po- 
działu, oparte na 400 stronnico- 
wym raporcie królewskiej komisji 
pod przewodnictwem lorda Peela 
oraz na stwierdzeniu niemożliwo- 
ści współżycia państwowego ży- 
dów z Arabami, pisze w konkluzji, 
że plan napotyka na olbrzymie tru 


Wyszedł z 
„PRASA == 
Í 


Miesięcznik 


Organ Polskiego Związku Wydawców 
Dzienników i Czasopism, 


dności, a mianowicie na koniecz- 
ność podzielenia tego, co z natu- 
ry rzeczy stanowi integralną ca- 
łość. Poza tym zachodzi obawa, 
że plan stanowić będzie powod 
nieustannych tarć między dwoma 
stronami, z których żadna nie jest 
zadowolona. Dziennik powstrzy- 
muje się od zajęcia zdecydowanego 
stanowiska wobec tego zagadnie- 
nia i stwierdza tylko jego niezwy- 
kłe znaczenie, wykraczające znacz 
nie poza granice Palestyny i Impe 
rium Brytyjsktego. 


druku zeszyt 6—7.1937 m 
— lipiec). 


Treść zeszytu 


VII OGÓLNE ZEBRANIE CZŁONKÓW ZWIĄZKU 
CÓW. — Sprawa cen papieru. — STANISŁAW 
ogólna a sytuacją prasy zagranicą iw - 

Zagadnienia polskiej gospodarki wydawniczej 
WITOLD NOSKOWSKI: Czytelnik jako spożywca 
SOBOLEWSKI: Inwestycje w  drukarniach 
dawniczych (II), — JERZY ŻYCKI: 
ważne porozumienie 


gospodarcza ą 
GISZEK GŁOWIŃSKI: 
w dobie obecnej, — 
kultury, — STEFAN, 


gandę. — Nowe 


WYDAW- 
KAUZIK: Sytuacja 
Polsce. — FRAN. 


wy” 
Francja organizuje swą propa- 
dawnicze. Międzynaro- 


wy: - 
dowy Kongres Wydawców. — WŁADYSŁAW OSZELDA: Prasa pol- 


ska w Rumunii. — 


Propaganda zbiorowa. — Statystyka druków 1935.— 


Sprawy kolportażowe. — Prace Związku Wydawców. — Sprawy dzien- 


nikarskie. — 


Kronika krajowa. — Prasa polska zagranicą. — Prawo 


a prasa, — Prasa na szerokim świecie, 


Cen zeszytu 1 zł, Do nabycia w administracji 


księgarniach i kioskach „Ruchu“. 


Prenumerata roczna: w kraju zł. 


„Praisy”, w większych 


10.—, zagranicą zł, 12-—, Adres 


administracji: Warszawa, ul. Zgoda 8 m. 4. Tel, 540.00. Konto rozra- 


chunkowe Nr. 761, Warszawa I. 
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Opłakane skutki 


Na stacji kolejowej w Wielicz - 
ce 37-letni Antoni Kupiec z Krzy- 
szkowic, podróżujący bez biletu, 
usiłował zbiec przed kondukto- 
rem i wskakując na stopień wa- 
gonu, będącego już w ruchu, do- 


Piłka nożna 


PROJEKTY WYSZKOLENIOWE 
POL. ZW. PIŁKI NOŻNEJ 
Zarząd Polskiego Związku itki 
Nożnej obradował na swym ponie- 
działkowym posiedzeniu nad sprawą 
zorganizowania obozów  treuingo- 
wych dla młodych utalentowanych 
piłkarzy. Projektowane jest urządze 
nie obozu dla kandydatów do repre- 
zentacji Polski į młodych reprezen- 
tantów w sierpniu, Obóz trwałby 2 
tygodnie i obejmowałby poza trenin 
giem także i mecze sparringowe. Po 
nadto projektowane jest urządzenie 
w połowie wzreśnią obozu dla kandy 
datów do reprezentacji Polski na 
mecz  eliminacyjny do mistrzostw 
światą z Jugosławią 10 październi- 
ka. Nadto odbędzie *się jeszcze Spec” 
jalny obóz dla Juniorów. Omawiano 
także sprawę zorganizowania opieki 
nad graczami utalentowanymi 1 
dydatami do reprezentacji. Wszyst- 
kie te sprawy omówione jeszcze bę- 
dą na specjalnej konferencji Z kapl- 
tanem związkowym PZPN p. Kalu- 
ża, który przybywa do Warszawy na 

mecz. Warszawa-Kispesti. 


DOBRY CZAS ROBOTNICZEGO 
KOLARZA NA 100 KM. 
Wyścig kolarski Robotniczego Klu 
bu Sportowego Skra na 100 klm. wy 
grał Viweger, osiągając dobry Czas 
2 godz. 57 min. Drugie miejsce zajął 
Krezwniak w czasie 3:02:00. Wy- 
ścig ten oznaczał zarazem  wznowie. 
nie _ działalności sekcji kolarskiej 

Skry. 

PROPAGANDOWY WYŚCIG KO. 

LARSKI LIGI MORSKIEJ I KOLO- 
NIALNEJ 


Liga Morska i Kolonialna w War- 
szawie zorganizowała propagandowy 
wyścig kolarski dla niestowarzyszo- 
nych wzdłuż Wisły na dystansie ok. 
65 klm. Wyścig wywołał znaczne za- 
interesowanie i zgromadził na star- 
cie 185 zawodników, z których na 
metę zjawiło się 143. Pierwsze miej 
+ sze Bryszka Edward w czasie 

:58:49, 

WYŚCIG KOLARSKI DO MORZA 
POLSKIEGO 

W Gdyni zakończył się dwudnio- 
wy doroczny wyścię kolarski do mo- 
rza Polskiego na trasie 276 klm, To 
ruń — Chojnice — Gdynia. 

Po zaciętej walce na finiszu, wy 
ścig wygrał Ritter z XPW Byd- 
goszcz w czasie 8:20:32, K 

W klasyfikacji zespołowej najlep- 
szym okazał się zespół gdyński w 
składzie Jamroga, Leśniak, Zoliński, 
Kopicki i Macikowski 


MIĘDZYNARODOWA  SZEŚCIO. 
DNIÓWKA NA ŚLĄSKU 


Zakończyła się na stadionie w Cho redakcji ,, 


wiadomosci $oortowe 


stał się pod koła, które zmiaż- 
dżyły mu obie nogi i poszarpały 
tułów, powodując natychmiasto- 
wy zgon. Zmarły osierocił żonę 
i dwoje dzieci. 


oł zł 


rzowie zorganizowana przez sekcję 
kolarską Stadionu międzynarodowa 
sześciodniówka Śląska. 

Pierwsze miejsce zajęła para Ślą- 
ska Rurański — Wyglenda 436 pkt. 
2) Lepich — Przewodzik (Niemcy) 
426 pkt, 8) Lepich — Jeszhof (Niem 
cy) 321 pkt, ósme miejsce zajęła pa 
ra Polsko-Francuska Langner (Po- 
znań) — Peguet (Francja). 


Boks 


SPRAWA BIAŁKOWSKIEGO NIE 
JEST JESZCZE ZLIKWIDOWANA 

O:tatui> walne zgromadzenie Polskie- 
go Związku Bokserskiego, jak już poda- 
liśmy, poświęciło kilka godzin dysku- 
sji nad sprawą głośnego już w Świecie 
sportowym zawodnika Warty Białkow- 
skiego. Formalnie sprawa ta została 
załatwio: a, t. j. wniosek Łodzi o pono- 
wne zbadanie tej niejasnej sprawy zo- 
stał cdrzucony, Niemniej w poznań- 


an |skich kołach sportowych twierdzą, że 


sprawa ta wypłynie niedługo znowu -3 
światło dzienne. 


Gry sportowe 


OGÓLNO-POLSKI TURNIEJ KO- 
SZYKÓWKI W KATOWICACH 

W Katowicach zakończony został 
turniej koszykówki przy udziale 4 
drużyn KPW. z Katowic, Lwowa, 
Poznania i Krakowa. Rozegrano ogó 
łem 4 spotkania. 

Pierwsze miejsce w turnieju zajął 
mistrz Polski KPW Poznań, 2) 
KPW Katowice, 3) KPW Kraków i 
4) KPW Lwów. 


Lekkoatletyka 


POZNAŃ BIJE ŚLĄSK W LEKKO. 
ATLETYCE 

W Katowicach odbył się między- 

okręgowy mecz lekkoatletyczny po- 

między Poznaniem a Śląskiem, za- 

kończony zwycięstwem gości w Sto- 


ku punktów 72:59, 
POLAK MISTRZEM WOJSKO- 
WYM MAROKA 


W Casablance odbyły się zawody 
lekkoatletyczne o mistrzostwo woj- 
skowe Maroka, Na tych zawodach 
wyróżnił się Polak Czesław Sobolew 
ski, który zajął pierwsze miejsce w 
rzucie kulą, zdobywając mistrzostwo 
Maroka i poprawiając zarazem re- 
kord Maroka w tej konkurencji. 

Polak zdobył również mistrzostwo 
w rzucie granatem, osiągając wynik 
81,12 mtr, 


ANN TOOREST AEE E A RAA: 


Nasza Rubryka 


Student lub bezrobotny inteli- 
gent natychmiast potrzebny jako 
pielęgniarz do ciężko chorego, 
w szpitalu. Wynagrodzenie 7 zł. 
za dobę. Oferty pod „S. T.“ do 
Robotnika“. 


—Á—— 


Na Górnym Śląsku 


Dlaczego władze nadzorcze 


tolerowały tak długo skandaliczną gospodarkę 
w Centralnej Targowicy w Mysłowicach 


Afera Centralnej  Targowicy 
była znana zarówno mieszkań- 
com miasta Mysłowic, jak i prze- 
de wszystkim członkom Rady 
Nadzorczej. Ci ostatni bez skut- 
ku interweniowali u prezesa i bur 
mistrza Mysłowic, dr. Karczew: 
skiego, o zwołanie posiedzenia 
Rady i odwołanie Kazonia i 
Fruchthindlera. Na zwracaną U- 
wagę, że przecież Kazoń i inni 
rozkradną po prostu całą Targo- 
wicę, dr. Karczewski podobno 
wcale nie reagował. 


Miasto straciło też istotnie bar- 
dzo wiele. Przed wybudowaniem 
Targowicy miało dochodów 400 
do 600 tysięcy złotych rocznie z 
wpędów bydła. Po wybudowa: 
niu Targowicy, która kosztowała 
ponad 7,000,000 zł. z pieniędzy, 
pożyczonych przez miasto na pro- 
cent, wpływy z dzierżawy Targo- 
wicy nie pokryły odsetek ani a- 
mortyzacji, a wynikły nowe obcią 
zenia z tytułu gwarancyj, obję- 
tych przez miasto za Targowicę. 

Doszło w końcu do tego, że wy- 
dawano w Mysłowicach ulotki, 
opisujące całą gospodarkę. W 
związku z tymi ulotkarai policja 
przeprowadziła dochodzenia prze 
ciwko autorowi ulotek, p. Dudziń 
skiemu. Kiedy ten zdziwiony za- 
pytał, dlaczego nie ściga się Ka- 
zonia za nieuczciwą gospodarkę, 
ówczesny, kierownik komisariatu 
policji w Mysłowicach, kom. Si- 
kora, oświadczył mu: „To rzecz 
burmistrza. Najlepiej dać spokój. 
Kazoń ma stosunki i pieniądze“. 

W jaki sposób zagarniał Kazoń 
pieniądze świadczy historia z 
t. zw. „łebkowym*. Według umo: 
wy z Warszawskim  Zrzeszeniem 
Kupców trzody i bydła, Central- 
na Targowica miała przy spędach 
ściągać od członków tego zrzesze- 
nia składki, a raczej daninę na 
rzecz te 
stałej 


'Targowicę trzody, po 30 gr. od 


„łebka”. Zebrane na tej drodze y 


fundusze miały iść na cele związ- 
ku, a przede wszystkim na pomoc 
dla popadłych w trudności człon- 
ków. Kiedy w kasie Targowicy 
było już ponad 60,000 zł. z tego 
tytułu, Kazoń postanowił pienią- 
dze te puścić w ruch i zwołał ze- 
branie organizacyjne kupców i 
komisjonerów trzody i bydła ze 
Śląska, na którym powołano do 
życia organizację regionalną. Po- 
stanowiono zarazem, że organi- 
DJ otrzyma zebrane już „łeb 

owe , oraz na jej już rzecz bę- 
dzie zbierane ono nadal, obniżo- 
ne do 20 gr. 

Nakreślono szumny plan prac 
organizacji i Kazoń ofiarował sy- 
nekurę ppłk, Ficowskiemu. Na 
tym był koniec; nowy związek 
jeszcze się nie urodził, a już był 
przez Kazonia „pochowany“. Po 
roku bowiem, kiedy niektórzy 


E C. Bentley i H. W. Allen 


SMIERĆ FILANTROPA 


(przekład z angielskiego B. Kopelówny) 


Trent, po krótkim badaniu, odłożył kartę win, — 
Te wina nie są dla mnie — rzekł — czy nie macie 
gatunków szampana dla specjalnych klientów — ta- 
kich, których nie umieszczacie na karcie? Na przy. 


kład Feliks Poubelle 18847 
— Pszszepr. 


dobra, 


aby słuchać wykładu o 
śdzieimdziej. 


Kelner od win był bardzo zmartwiony; inni kel- 


Nie poszczęściło mu się bardziej w „Huitre aux 
Perles", „Ostryga” mogła mieć perły, ale nie było 
w niej „Feliksa Poubelle 1884", 

T Fenis Trent pojechał taksówką do restauracji 

nanej pod nazwą „U Portera”, Słynęła ona z an: 
gielskiej kuchni i z angielskich kelnerów, ale dostoj- 
nik, mający w swej pieczy wina, był Francuzem, 
Omal, że nie rozpłakał się z radości na łonie Trenta, 


2 RT 


j organizacji, w formie 
aplety Pa T nl 


senor, wino z Szampanii nie 
: gdy stara, Po dwadzieścia lat tracić swoja 
periistość i stawać się, jak to mówią, leniwa. 

— Nie Przyszedłem tutaj—rzekł Trent surowo — 
s szampanie. Chcę butelkę 
„Feliks Poubelle 1884", a jeżeli nie macie, pójdę 


„członkowie“ w naiwności ducha 
poczęli się upominać o zebranie, 
wybory nowych władz związko- 
wych i co najgorsze — ó pienią- 
dze, Kazoń oświadczył im, że 
związek nie istnieje, i ponieważ 
nie przejawiał żadnej działalno 
ści, pieniądze przelano do kasy 
Targowicy, 

Pisemne petycje 
przedmiocie zwołania 
pozostały bez echa. 

W tym też czasie Kazoń polecił 
zmienić system pobierania „łeb- 
kowego“. Do tej pory uwidocz 
niano go przy opłatach oddziel- 
nie: po zatargu Kazonia z człon- 
kami znikło rozbijanie kwot a po 
prostu podwyższyło się opłaty spę 
dowe. Prawem kaduka i przed 
tym pobierano „łebkowe* i od 
nieczłonków związku, ale wszel- 
Lie protesty nie pomagały, a po- 
nieważ obawiano się Kazonia, 
więc wprawdzie szemrano na ten 
haracz, ale po płacono. Pomoważ 
pomiędzy członkami tej „Kazo. 
niowej“ organizacji wrzenie nie 
ustawało i  grożono zwróce- 
niem do władz, Kazoń urządził 
w końcu po latach zebranie likwi- 
daeyjne (pierwsze i jedyne było 
organizacyjne), na które ściągnął 
kilka osób z poza związku, które 
uchwaliły likwidację. 

Obecnym Kazoń powiedział, że 
wszystko jest zbadane, bilans się 
zgadza —— ale nie wspomniał, jak 
się zgadza i jaki jest bilans, oraz 
jaka jest faktyczna ° pozostałość 
majątku. Wymienił tylko nikłą 
sumę i przeznaczył ją na rzecz 
„organizacji społecznej”. Fak- 
tycznie zaś pozostałe ponad 80,000 
zł. (po opłaceniu przez wszyst- 
kie lata kosztów prowadzenia 
„biura, nie wykonywującego żad 


i żądania w 
zebrania 


Ogłaszamy po rys 

.- . rzeci lis z ik sd 
mu zbiórki publicznej, pobódka: 
nej w dniu 1 mają 1937 r, z ramieni 
Zurządu Głównego Tow, Umiwetsytć. 
tu Robotniczego, na podstawie zarzą- 
dzenia Ministerium Spraw Wewnętrz 
nych z dn. 11/11 1937 Nr, AP, 2—24 
ea Ep Rządu m. st. 

arszawy n. m 
ZE = bo tr arca 1937 Nr. 

W myśl przepisów ustawy z dn. 
15/5 1988 r. o zbiórkach zaj Belna 
(Dz. U. R. P. nr, 22) podajemy wy- 
niki do publicznej wiadomości: 

211. Czeremcha 3.50. 212, Dąbro- 
wa — Jarczew 33.55, 218, Gaj pod 
Krakowem 3.00. 214, Groedlów pod 
Skolem '30.00. 215, Krośniewice 3.20 
216. Lesko — Łukawica 13.50. 217. 
Libiąż Mały 49.86, 218, Lida 82.74. 
219. Pilmo pod Tarnowem 4.75, 220. 
Przemyśl 148.72, 221, Rawa Ruska 
2.00. 222, Sambor 42,03, 228, Stróże 
5.00. 224, Szczakowa 181.98. 225. 


80) 


niem. 


win. 


chwili na 


Wynik zbiórki publicznej 
na oświatę robotniczą T. U. R. 


Str. 


nej czynności i pensji p. Ficow- | porzuciło na dwie godziny pracę, 
skiego za ten cały czas, spędzony by zaprotestować przeciwko nie- 


na lekturze czasopism) kaza 


przeksięgować na rzecz „Central-- mysłowców przy rokowaniach pro 
nej Targowicy*, o czym z TAdó- |wagzonych od dłuższego czasu z 
ścią powiadomił p. Karczewskie- |; Związkiem o podwyżkę piac, 


go. 


Nie ze wszystkimi jednak han- |zbiorowej w przemyśle włókienni- 
dlarzami Kazoń tak pestępował, | czym. 


jak z członkami tego związku. W 


stosunku do tych, którzy byli do sowego 
pewnego stopnia zależni od niego 
przez dysponowanie Targowicą, 


był bez skrupułów i postępował z 
całą bezwzględnością. Umiał jed- 
nak zaskarbiać sobie względy 


tych, których się obawiał, lub po- sląchała 
trzebował. - Np. kiedy utworzono | sęp, tow. Zawieruchy za pomocą 


na Targowicy t: zw. „Kasę Targo- 
wą”, operującą kredytem 500,000 
zł. za które miasto objęło gwa- 
rancję, a na którą bezwzględny 
wpływ uzyskał Kazoń, czerpiąc z 
niej pełną ręką dla siebie (około 
200,000 zł.), postarał się wyna- 
grodzić tych komisjonerów, któ- 
rzy mieli nieściągalne pretensje 
do szeregu rzeźników. Zainsceni-- 
zowano wówczas fikcyjne transak 
cje z tymi niewypłacalnymi dłuż- 
nikami i sfinansowała je z pole- 
cenia Kazonia Kasa Targowa. 


W ten to sposób niektórzy ko- 
misjonerzy, żyjący dobrze ż Ka- 
zoniem, otrzymali około 200,000 
zł. od niewypłacalnych  dłażni- 
ków. Cały kredyt Kasy Targo- 
wej, mający być pomocą dla kup- 
ców, został rozdany w przeciągu 
2 tygodni, z pogwałceniem  wa- 
runków promesy Banku Rolnego, 
który udzielił kredytu za gwaran- 
cją miasta. 


Podobne machinacje działy się 
przy udzielaniu bonifikat od o= 
płat wpędowych. 


Tczew, 18.04. 226. 
227, Złoczew Gabon Bog? 79:49 
Z okręgu Zagł, Dąbrowskiego 
228. Strzemieszyce 113 TR 
228.. : yce 118.07. 529 
Wojkowice 92.36, 230. Wysoka nod 
Łażami 38,10, Siedlce 45.07 SPA 

Trzecia lista zawiera 21 miej 
wości, t. j, wraz KS rj 
stami 28 miejscowości oz 

Nadto o nieurządzeniu zbiórki 
wiadomiły w dalszym A pariis 
jące miejscowości: 21. Ryż 
22, Brańsk, 23. Chabówka Bnowicze, 
zno, 25. Gostynin, 26, Inowrocław, 27 
Łuków, 28, Nieborów, 29. Niechwice. 
80. Nowe . Miasto, 31, Mysłowice. 
22. Płońsk, 83. Radomyśl, 34, Rozwa- 
dów, 85. Sochocin, 36. Sompolno, 37. 
Stołpce, 88. Sucha, 39. Ustrzyki Dol- 
ne, 40, Wojnicz obok Tarnowa, 41. 
Zamość, 42. Żabno pod Tarnowem, 
Dotąd 42 miejscowości zawiadomiły, 
ża nie urządzały zbiórki. 

ZARZĄD GŁÓWNY T.U.R. 


DOETE AAN POZY SA BAREA. I NTS AKR USRANO 


am 


że znalazł klienta, zamawiającego wino przed jedze- 


— A — rzekł — może Monsieur chce burgunda? 
Mina mu zrzedła, gdy Trent ujawnił swój zamiac 
napicia się szampana. Nie miał on szacunku dla 
klientów, zamawiających ten trunek, Trent zauwa 
żył zmianę w zachowaniu się kelnera — i stał się 
jeszcze bardziej autorytatywny przy badaniu karty 


Znowu ani śladu Feliksa Poubelle 1884, 

Z pełnym wyrzutu smutkiem potrząsnął głową. 

— Spodziewałem się po was czego innego, Muszę 
mieć prawdziwie starego szampana. Właściwie jest 
tylko jeden gatunek, który przychodzi mi w tej 


myśl — Feliks Poubelle 1884, 


Po twarzy kelnera przemknął wyraz zdumienia. 
— Feliks Poubelle 1884! 
zdarzył, że zachowaliśmy trzy butelki, ale od lat 


nie ma go w karcie win. 


progi „Cierpiącego 


Zanim Trent zdążył powiedzieć cośkolwiek, kel 
ner od win wybiegł. Trent, czując, że osiągnął cel, 
usiadł i zamówił sobie posiłek, odpowiedni dla ucz- 
czenia tej uroczystej chwili, Po upływie paru minut 
przyniesiono mu cenną butelkę. Reputacja gościa 
podniosła się, gdy — po upewnieniu się, że butelka 
jest naprawdę zimna — powiedział, że chce, aby za 
chowała temperaturę piwnicy. 

— Przypuszczam — powiedział do kelnera — że 
nie często sprzedajecie tak stary szampan, 

Brwi kelnera znowu wyglądały tak, jakgdyby mia- 


Niezwykły przypadek 


5. 


Demonstracy ny 


dwugodzinny 


TENTS E E ES S E T S woo ywo STOR 


strajk włókniarzy 


w Białej - Bielsku 


Według zapowiedzi, w dniu 12 
lipca b. r, 0 godz. 13-ej, około 
10.000 robotników i robotnic za- 
trudnionych w przemyśle włókien- 
niczym Białej - Bielska i okolicy 


przejednanemu stanowisku prze- 


oraz o zawarcie ogólnej umowy 


Równocześnie na wezwanie Kia- 
Związku Włókniarzy, 
wszyscy strajkujący zgromaóził 
się w Domu Robotniczym w Biel- 
sku. Z uwagi ha szczupłość sali ol- 
brzymia masa ludzi pozostała 
przed Domem Robotniczym I wy- 
, przemówienia swego 


megafonu. Klasowy Związek wy- 
sunął żądania: 

1) Płatnego uriopu, jak było do 

1934 r. t. j. za 8, 14 i 16 pełnych 


ni, 

2) Większych praw dła delega- 
tów, przede wszystkiem == aby ue 
mowa zawierała punkty, że do cza. 
su, dopóki spór delegata z firmą 
nie zostanie bezpośrednio ze Zw. 
Zaw. lub przez Komisję Rozjem- 
czą do tego powołaną, załatwiony, 
delegat nie może być z pracy zwol- 
niony, A Za cały ten czas musi mieć 
zapłacone. 

3) Dalej w wysuniętych żąda- 
niach robotnicy domagają się pła. 
cenia delegatom przez wszystkich 
przemysłowców Za czas stracony 
na interwencjach z firmą, a nie jak 
dotychczas że stosują to tylko nie- 
liczni przemysłowcy. 

4) Objęcia umową zbiorową i u- 

regulowania płacy t. zw. tkaczom 
próbek, oraz terminatorom. 

5) Uregulowania umową pracy i 
płacy portierów i stróżów nocnych 
w fabrykach, 

6) Oprócz ogólnej podwyżki płac 
dla robotników i robotnic dzien- 
nych, w apreturach, farbiarniach i 
t. d. — indywidualnych podwyżek 
płac, aby zarobki ich zostały źrów-. 


działach pracy przemysłu łódzkie- 
go. 


W okresie od 5 sierpnia do 5 
września b. r. odbędzie się w 
miejscowości Juszczyn (stacja ko- 
lejowa Maków Podhalański) pią- 
ty z kolei obóz Związku Niezależ- 
nej Młodzieży Socjalistycznej. 

Obóz jest dostępny dla człon- 
ków i sympatyków ZNMS. Ma on 
na celu przede wszystkim wycho- 
wanie ideologiczne i organizacy j- 
ne uczestników. Udział w charak- 
terze wykładowców  zapowiedzie- 
li: tow. dr. Oskar Lange, dr. Ju- 
lian Klein i in. 

Miejscowość Juszczyn, położona 
wśród malowniczej okolicy Beski- 


pytano się poraz 


rancyjną litością: — 


wet, że wasz klient 


———— LLL MLNQN>>. > On 
pz 


nane z zarobkami w tych samych! 


7) Dla tkaczy 15 proc, podwyżki 
dotychczasowych zarobków. 
Umowa została wypowiedziana 


dopiero w ostatnim dniu terminu, 
1 į 31 marca b. r., w godzinach po 
południowych. 


Tymczasem 1 kwietnia, a więc 


po terminie wypowiedzenia umo- 
wy, przemysłowcy (czy też jeden z 
nich) poinformowali 
wypowiedzeniu ! wezwali, aby ci 
także wypowiedzieli ją, mimo że 
termin upłynął. Przemysłowcy zro- 
bili to nie dlatego, aby mieli jesz- 
cze ó jednego przeciwnika więcej, 
ale dlatego bo w endekach widzą 
swych sojuszników. 


endeków 0 


Endecy wysunęli żądania 18% 
podwyżki dla tkaczy czyli o 3% 
więcej, niż socjaliści. Żądania te 
można nazwać „licytacją. Endecy 
chcą tym sposobem zamydlić oczy 
naiwnym ludziom, że żądają dla 
rich więcej od socjalistów. 

Do niedawna robotnicy w apre- 
turach, farbiarniach i t. p. wykoń- 
czalniach należeli do endeckich or- 
ganizacji i dzięki temu przeciętnie 
mają mniejsze zarobki, niż robot- 
nicy łódzcy, a w dodatku racjona- 
lizacja pracy w tych działach do- 
prowadziła robotników do zupeł- 
nego wyczerpania sił, Nic też dziw 
nego, że endecy, licytując się w 
swych żądaniach, również na 12 


Wiadomości 


ZAPŁACIŁ PODATEK OBLIGA 
CJA, NA KTÓRĄ PADŁO PÓŁ 
MILIONA WYGRANEJ. 
Kupiec z Tarnowa, Schmuckiel. 
złożył w urzędzie skarbowym 0- 
bligację pożyczki inwestycyjnej 
na pokrycie należności za poda- 

tek, 

Na obligację tę padła wygrana 
w kwocie pół miliona złotych, 
które przypadły skarbowi pań 
stwa. h 

- TRAGICZNA ŚMIERĆ 

'16-LETNIEGO - WOŹNICY. 

w Kńżnicach pod koła wózu, 
naładowanego piaskiem, wsktuek 
gwałtownego szarpnięcia spłoszo- 
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du Środkowego, nad rzeką Skawą, 
jest doskonałym punktem wypa- 
dowym dla wycieczek na Babią 
Górę, w Pieniny i Tatry. Przewi- 
dziane są liczne wycieczki tury- 
styczne. 

Obóz trwa 30 dni. Opłata za po- 
byt wynosi (5 zł. za okres 15.dnio- 
wy — 35 zł. Obóz mieści się w bu- 
dynku  pięcioizbowym. Posiłki 
4 razy dziennie. 

Informacje i zapisy przyjmuje 
się w lokalu Z. N. M. $., Warsza- 
wa, Al. Jerozolimskie 36, m. 4. 
Dyżury we wtorki i piątki od 20 
do 21-ej. 


ły zlać się z włosami w jedną całość, 

— To bardzo dziwne, monsieur, ale sprzedałem 
butelkę takiego samego wina zaledwie w zeszłym 
tygodniu, chociaż lata całe upłynęły od czasu, gdy 
ostatni o tę markę. Widać, że 
monsieur wie, jakie niezwykłe jest to wino, ale ma 
ło jest ludzi, którzy są tego samego zdania — wła: 
ciwie mało jest takich, którzy byliby w stanie wy 
dać o nim sąd. Prawie dla wszystkich jest ono zbyt 
stare — musi się, jak się to mówi, pienić... — Dla 
ilustracji strzepnął palcami, poczem dodał z tole- 


Nie znają się. 


— Rozumie się, że nie wielu z nas zna to wino ~- | Pieśń. 
powiedział Trent, nie przyznając się, iż sam aie 
kosztował go jeszcze nigdy w życiu. — Możliwe na 


z zeszłego tygodnia jest moim 


znajomym. Jak wyglądał? 

Wargi, brwi i ramiona kelnera od wina współdzia 
łały w wyrażeniu niesmaku. 

— Był stary — o wiele starszy od pana, miał mi- 
nę groźną i twardy wyraz 
ośmielić się, wyglądał niezbyt sympatycznie. 
znał się na winie! Powiedział, że jeżeli musi pić 
szampana — chce mieć stary, a ja wymieniłem ten 
gatunek, jako najlepszy, 

Trent popatrzył na niego w zamyśleniu. 

— Tak, to musi być mój znajomy, Opisał go pan, 
jak żywego. Zdaje mi się też — czy się mylę? — że 
była jakaś drobna nieprzyjemność przy tej okazji? 


jeżeli wolno mi 


Ale 


oczu; 


(D. c. n.)- 


lipca b. r., na godz. 13-tą, ogłosili 
strajk ogólny, by nie wykazać za- 
niku swych wpływów na resztki 
robotników dziennych, gdyż ci i 
tak zastrajkowaliby na apel Kla- ` 
sowego Związku. 

Zgromadzenie było wspaniałe, 
tysiączne tłumy strajkujących z 
zapartem tchem słuchali mowy 
tow. Zawieruchy, dając wyraz po- 
tępienia dla obłudy endeckiej i nie- 
jakiego Zajączka, ich agitatora i 
demagoga politycznego. 

Strajkujący jednomyślnie uchwa 
liti rezolucję: 


1) Potępiającą Związek przemy- 
słewców za ich  nieustępliwość. 
2) Uchwalającą rozpocząć strajk 
z dniem 15 lipca b. r., o ile żądania 
robotników nie zostaną uwzględ- 
nione, względnie upoważnić Za- 
rząd Związku do przełożenia termi 
nu strajku na 19 lipca b. r., o ile 
wymagać będzie tego potrzeba. 
Rezolucja wyraża pełne zaufanie 
kierownictwu Związku. 


Odśpiewaniem „Czerwonego 
Sztandaru“ zakończono wiec o 
godz. 15-ej, poczem robotnicy Z 
drugiej zmiany wrócili do pracy, 
a z pierwszej do domir. 


Z 


z całej 
Polski 


nych koni, wpadł 16-1. woźnica 
Andrzej Stachoń. Nieszczęśliwy 
chłopiec doznał zmiażdżenia klat- 
ki piersiowej, ponosząc śmierć na 
miejscu. 


Kaci: radiowy 
MUZYKA LEKKA I SKECZ 


Dn. 15 lipca o g. 20.00 nadany bę- 
dzie z Poznania koncert muzyki lek- 


"|kiój i tanecznej na wszystkie rozgło- 


śnie polskie, Wykonawcami będą: or- 

3 rozgłośni pod dyr. Ferdynan" 

da Kowalika, oraz wybitni soliści, W. 
rżerwie koncertu skecz Jerzego 
Gerżbaka p. t. „Czysty interes“. 
„SLONECZNE NIEBEZPIECZEŃ- 
STWO* 


Cieszymy się słońcem letnim i sta- 
ramy jaknajwięcej koranna z jego 
roczynn działania. Ale promie 
E rata są dobrodziejstwem dia 
zdrowia tylko wtedy, gdy nie naduży. 
wamy ich. Wiele osób korzysta ze 
słońca bardzo  nieoględnie, co może 
przynieść nawet poważne szkody dla 
organizmu. Temat ten omówi dr. Zo- 
fia Kozłowska - Wojciechowska w po 
gadance p. t. „Słoneczne niebezpie- 
czeństwo”, którą nadaje dn. 15.Vi1 o 
godz. 16.45 Rozgłośnia Poznańska. 


Radio warszawskie 


CZWARTEK — WARSZAWA 1. 
6.15 Pieśń. 6.18 gimnastyka. 4.88 


muzyka (płyty). 7.00 dzien. por. 7.10 
zy ma 3 1200 hejnał. 12.08 dz. 


żywe srebro — vog. 
Gia dzieci, Rozgłośni 
Kiakopikiaj. 
ieczeństwo. 
17.50 poradnik sportowy. 18.05 vog. 
społ. 18.10 program. 18.15 ork, jaz- 
zowa (płyty): 18.50 pog. akt. 00 
Poznać siebie trudno — nowela Pru. 
sa. 19.40 pog. akt. 19.50 wiad, šport. 
20.00 muz. lekka i tan. W przerwie o 
godz. 20.45 dziennik wiecz. 21.45 r 
pamiętników St Morawskiego. 20,0) 
"ru Gaspar Cassado (płyty). 22.5 
Jzien. wiecz. 

WARSZAWA II: 13.00 p At 
<wkowy (płyty). 14.00 parę or- 
ihs yj rj ADM: 15.00 Jak spędzić 
święto? 15.10 Zespół Pawła Rynasa. 
22.00 wiad. sportowe. 22.05 muz, lek- 
ka (płyty). 23.00 Reportaż z życia. 
29.15 muz, tan. (płyty). 

PIATEK — WARSZAWA I. 6.15 


618 Gimnastyka. 6.38 Płyty. 
1.00 Dziennik poranny. 7.10 Płyty. 
8.00 Przerwa. 115% Sygnał czasu. 
12.08 Dziennik, południowy. 12.15 
Skrzynka rolnicza, 12.25 Koncert. 
18.00 Przerwa. 15.45 Wiadontości go- 
gpodarcze. 16.00 Rozmowa z chory- 
mi. 16.15 Pieśni regionalne, 16.45 Re 
crtaż z Wystawy Paryskiej. 17.00 
foncert rozrywkowy. 17.50 Pogadan 
ka 18.00 Program na jutro. 18.0 
Pcgadanka konkursowa. 18.00 Płyty. 
1350 Pogadanka. 19.00 Koncert soli- 
stów. 19.50 Wiadomości sportowe. 
20.00 Muzyka lekka. 21.45 Kwadrans 
poetycki. 22,00 Koncert „wieczorny. 
2.50 Ostatnie wiadomości. Przegląd 
prasy i Wiadomości meteorologiczne. 

PIATEK — WARSZAWA IL 13.00 
Trystan i Izolda. 14.15 Informacje i 
program na jutro. 14.21 Płyty. 15.90 
O lodzie i o lodach. 15.15 Koncert 
solistów. 16.00 Przerwa. 22.00 Wia- 
domości sportowe, 22.05 PŁyty. 28.00 
Recytacja prozy, 23.15 Muzyka tane- 
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“Strajk w firmie „Standard Nobel“ 


a. 


W dniu 13 b. m. dyrekcja fir- 
my „Standard-Nobel* i „Vacuum 
Oil“ w związku z pertraktacjami 
u Okręgowego Inspektora Pracy 
wysunęła żądanie natychmiasto- 
wego przerwania strajku okupa- 
cyjnego przez pracowników umy- 
słowych i fizycznych i ze swej 
strony oświadczyła, że wypłaci 
% pensji pracownikom za każdy 
przepracowany rok. 

Przed dzisiejszą konferencją u 
Okręgowego Inspektora Pracy dy- 
rekcja przysłała do pracowników 
strajkujących okólnik Nr. 14 zwy 
PREY TEZ. WTO WADZE JE E 


` Krew tanieje 
ho iest jej coraz więcej 


Krwiodawcy dostarczający krwi 
dla celów transfuzyjnych, pobie- 
rają obecnie od 45 do 60 groszy 
za kubiczny centym. krwi. Daw- 
niej pobierano od 1,50 do 2 zł. 

Liczba zgłaszających się krwio- 
dawców wzrasta z dnia na dzień. 
Przeważnie są studenci i bezro- 
botni. Przed każdym zabiegiem 
czystość krwi jest badana. 


| 


szczególnieniem nazwisk 44 pra- 
cowników zredukowanych. W tej 
liczbie znajdują się oficerowie re- 
zerwy, którzy odbywają ćwicze- 
nia wojskowe. Takie bezprawne 
postępowanie dyrekcji jeszcze wię 
cej oburzyło pracowników, tym 
bardziej, że każda szanująca Się 
dyrekcja przede wszystkim winna 
uszanować obowiązujące ustawy 
w Polsce. Pracownicy strajkujący 
listów zwalniających nie przyjęli, 
odsyłając je spowrotem do dyrek 
cji firmy „Vacuum Oil“ i „Stan- 
dard-Nobet'. 

Wczoraj nadeszły wiadomości 
od strajkujących pracowników z 
placówek prowincjonalnych, któ- 
rzy nadal zajmują stanowisko nie 
przejednane i uniemożliwiają wy- 
słannikom „Vacuum Oil Compa- 
ny“ wprowadzania zamętu na 
placówkach. Komunikaty nadesła. 
ty. Biuro Sprzedaży w Bydgoszczy 
w Poznaniu, Kaliszu, Sosnowcu, 
Katowicach i Włocławku. Rów- 
nież otrzymano depesze z Rafine- 
rii w Libuszy z zawiadomieniem, 
że wszyscy robotncy i pracowni- 
cy strajkują. 


PRS "ZORTOTIRESAE I WOZY WOJ a TARDADOROWOAAEZKIA AIG LAKAET 


Czyszczenie stajni augiaszowej 


Przed paroma dniami podał się 
do dymisji dyrektor giełdy mięs- 
nej w Warszawie, p: Antoni Buł- 
hak. 

Dymisja ta łączy się z wytoczo- 
nym p. Bułhakowi śledztwem. W 
ub. sobotę p. Bułhak był przesłu- 
chiwany przez sędziego śledcze- 
go Grabowskiego, u którego mu- 
siał podpisać deklarację, iż bez 
wiedzy prokuratora nie wydali 
się z Warszawy. 

O stosunkach na rynku mięs- 
nym od szeregu lat powtarzają 
sobie ludzie na ucho zupełnie nie- 


prawdopodobne historie. Fak- 
tem jednak jest, że stosunki te są 
bardzo zabagnione. 

O p. Bułhaku mówiono, że nikt 
go nie ruszy, ponieważ ma za 50- 
bą plecy. 

O stosunkach na warszawskim 
rynku mięsnym pisaliśmy przed 
paroma’ laty kilkakrotnie, ale nie 
dało to żadnego efektu. 

Może nareszcie prowadzone o- 
becnie śledztwo rzuci snop świa- 
tła na to, co się dzieje w handlu 
mięsnym w Warszawie. 


Echa zamachów petardowych 


Władze sądowo - śledcze koń- 
czą dochodzenia w sprawie zama- 
chów petardowych, które miały 
miejsce w kwietniu r. b. na Kru- 
czej i Nalewkach na sklepy ży- 
dowskie. 

Pod zarzutem udziału w tych 
zamachach pozostaje w areszcie 
15-tu członków O. N. R. z Graliń- 


skim, Nowickim i Elznerem na 
czele, Wśród zatrzymanych znaj- 
duje się 5 studentów Uniwersy- 
tetu J, P. i Politechniki. Starania 
obrony o ich zwolnienie załatwio- 
ne zostały odmownie. Członkowie 
O.N.R. odpowiadać będą z art. 
165, 167, 216 i 218 K. K. 


Dodatkowe zajęcia dozortów domowych 


Zgodnie z orzeczeniem nadzwy- 
czajnej komisji rozjemczej dla 
dozorców domowych w Warsza- 
wie, jeżeli właściciel wymaga od 
dozorcy domowego lub jego ro- 
dziny posług osobistych lub pra- 
cy w nieruchomości, nie wynika- 
jącej bezpośrednio z obowiązków 
dozorcy domowego, jak np. pom- 
"powanie wody, oczyszczanie 
„chambeau“, pracy ogrodowej, 
stolarskiej, ciesielskiej, ślusar- 


zany jest za taką pracę zapłacić 
osobno według norm płacy, nie 
niższych, niż 60 gr. za godzinę. 

EE PAE AO ZIE AAAA 


Wypadek przy fracy 


W jatce w hali targowej na pl. 
Mirowskim, 18-letni Izaak Lam- 
pa, robotnik (Handlowa 9), w 
czasie ćwiartowania mięsa zranił 
się nożem w prawe udo. Opa- 
trzono go w ambulatorium Pogo- 


skiej, malarskiej i t. p., obowią- | towia. 


Co grają w teatrach? 


TEATR ATENEUM. Codziennie 
„Zazdrość i "meaycyna* M. 
romańskiego. 

TEATR NARODOWY: Dziś ko. 
media „Mąż z grzeczności”, 

TEATR POLSKI: daje wznowie- 
rie komedii Caillaveta i de Flers'a 
„Papa z K. Junoszą - Stępowskim 
w roli tytułowej. 

TEATR LETNI: dziś amerykańs!a 
komedia muzyczna „Król Włóczę: 
gów. 

TEATR KAMERALNY, Dziś ko- 
media J. Berra i L. VWerneuila p. t. 
„Mecenas Bolbec i jego maż“. 

TEATR MALICKIEJ daje ostatnie 


CYRULIK WARSZAWSKI: Co- 


Cho. [dziennie „Ciotka Karola“ z 'udziałem 


Bodo, Benity, Orwida, Minowicza i 
innych, 


TEATR ROZMAITOŚCI: Dziś „We 
soły Emil". 

1EAIR „WIELKA REWIA“ (Ka 
rowa 18). Dziś rewia p. t. „Sto pro- 
cent humoru“, Początek o godz. 7,15 
i 10 wiecz, 

TEATR „8.15“ gra codziennie ko- 
medię muzyczną Benatzky'ego „Ko- 
letta“ (Miss Lotema), 

OGRÓD ZABAW 100 POCIECH 
(przy moście Kierbedzia), Otwarty 
codziennie oprócz poniedziałków od 5 


przedstawienia wesołej komedii „Ma-|P. Po W niedzielę i święta od 11 r. 


łą Kitty i wielka polityka“, 


PEP IRE ZRP? 
Kedaktor odpowiedzialny: LUDWIK WINTEROK, 


|że znajdują się pomiędzy torami. 


trwa w dalszym ciągu 


W zwązku z „akcją“ wysłanni- 
ków „V. O. C.“ na niektórych pro- 
wincjach Biura Sprzedaży, Komi. 
tet strajkujących złożył memoriał 
do Ministerium Spraw Wewnętrz- 
nych, wykazując wszystkie kon- 
sekwencje, jakimi grozić mogą po 
dobne ekscesy na przyszłość i pro 
sił ze swej strony Ministerium o 
zapewnienie bezpieczeństwa straj- 
kującym. 


W dniu wczorajszym część pra 
sy zamieściła komunikat dyrekcji, 
zwrócony przeciw  strajkującym 
pracownikom, przy czym niektóre 
pisma — często podające się za 
„obrońców świata pracy“ — nie 
postarały się o danie czytelnikom 
do zrozumienia, że chodzi tu o... 
płatne ogłoszenie, 


WO RC ZERO EO ARR OOOO NE TAE DORY SOIT 


Po małżeńskej rozmówce... 


Franciszka Piotrowska  (Kroch- 
malna 57) 28-letnia żona pracow- 
nika kolejowego, udała się do mę- 
ża swego, Stanisława, pełniącego 
funkcje w Ożarowie. Tam między 
małżonkami wynikła ostra Sprzecz 
ka, po której Piotrowska wyszła. 

W godzinę później strażnik ko- 


„Oszczędnościowe” perony 
kosztują życie ludzkie 


W ciągu / ostatniego godnia 
wydarzyły się na linii kolejowej 
Warszawa — Otwock wypadki 
przejechania przez pociągi osób, 
które chciały się dostać na pero- 
ny. Jak wiadomo perony te zo- 
stały przebudowane w ten sposób, 


| 


Początkowo projektowano pobu- 


Salki 2 narkotykami 


Wobec zdarzających się wypad 
ków uchybień ze strony niektó- 
rych aptek w zakresie spraw po- 
rządkowych i  administracyjnych 
w stosunku do obowiązujących 
przepisów, zarząd. Warsz. Tow. 
Farmaceutycznego przypomniał 
właścicielom, dzierżawcom i za- 
rządzającym aptekami, że: 1) za- 
trudnianie personelu niefachowe- 
go przy czynnościach fachowych 


GZ WDOWA YKA ZIE 
Dodatkowe komisje 
poborowe 


Dnia 13 sierpnia odbędzie się do. 
detkowa komisją dla osób rocznika 
1887 do 1916 włącznie podlegających 
PKU nr. III zamieszkałych w obrębie 
kemisariatów 14, 15, 17, 18, 28, 24, 
i 25. Dnia 27 sierpnia odbędzie się ko 
mssja dla osób podlegających PKU. 
n*. IV zamieszkałych w obrębie komi 
sariatów 6, 7, 8, 10, 19, 22. 

Stawić mają się do lokalu przy ul. 
Szerokiej nr. 5 ci z wymienionych 
roczników, którzy po uprzednim zare 
jestrowaniu się w wydziale wojsko- 
wym Zarządu Miejskiego  (Floriań- 
ska 10) otrzymali wezwanie komisa- 
riatu Rządu. 


Ładna - pracodawczyni... 


Przy ul. Twardej 25 została 
zrzucona ze schodów przez swą 
b. chlebodawczynię 40-letnia pra- 
cownica domowa. Doznała ona 
złamania lewej ręki. Nieszczęśli- 
wą przewieziono na stację Pogo- 
towia. 


Były student matematyki po- 
szukuje kondycji (matematyka, 
niemiecki, polski, historia itd.) 
lub pracy mierniczej. Ma kil- 
kuletnią praktykę. Równe Woł, 
ul. Dzielna 3, H. Wielecki. 


maja być zamknięte 


Kronika Organizacyjna 


PIĄTEK 
W piątek dn. 16 b. m, o godz. 7 w. 
na niżej podanych Dzielnicach odbę- 
dą się zebrania dla członków i wpro- 
wadzonych gości z referatami na ak- 
tualne tematy. 
DZ. 


Inkasent wytwórni kosmetycz- 
nej, Józef Piękny (Elektoralna 
Nr. 32), wyszedł z domu 29 maja 
i zaginął. Pozostawił on 2 listy: 
do żony i do matki, w których za- 
znaczył, że zmuszony jest popeł- 
nić samobójstwo z powodu niedo- 
boru w kasie, wynoszącego 5000 
zł. Gdy poszukiwania zaginione- 
go okazały się bezowocne, żona 
dała do jednego z dzienników 
ogłoszenie, zawiadamiające męża, 
że firma nie będzie dochodzić 
niedoboru na drodze sądowej. 


„WOLA - CZYSTE" — Wol. 
ska 44, ref. tow. Julian Klejn, 

DZ. „JEROZOLIMA“ — Chłodna 
3C, ref. tow. Stanisław Malinowski. 

DZ. RAKOWIEC — Pruszkowska 
6. ref. tow. A. Zdanowski n, t. „Hisz. 
pania w walce”, . 

„DZ. PRAGA: Brukówa 35 m, 14, 
ref. tow. W. Gumplow'cz n. t. „SY- 
tuacja w Hiszpani:*, 

DZ. ANNOPOL — N..BRÓDNO: 
Białołęcka 51, ref. tow. Stefan Wol- 
ny.: ky 

DZ, GROCHÓW: Dobrowoja 4 m.1| 
róg Modrzewiowej, ref, tow. Księżak 
n. t, „Stosunek socjalizmu do religii". | 

DZ. PELCOWIZNA: Jabłonowska 
6, ref, tow. Stanisław Gajewski. 

DZ. ELSNERÓW: Szosa Radzy- 
mińska:dom Ferenca; ref, tow. Józef 
Zalewski. 

DZ. MOKOTÓW: Racławicka '4 od- 
będzie się zebranie organizacyjne tyl. 
ko dla członków Partii. 


prawdziwy 


Od dłuższego czasu policja po- 
szukiwała często niejakiego Da- 
miana Rynke, który miał rzekomo 
dokonywać kradzieży i bywał czę- 
sto aresztowany. Rynke, który: m- 
gdy nie miał nic wspólnego ze zło- 
dziejstwem zorientował się, że ja- 
kiŝ sprytny przestępca podszywa 
się pod jego nazwisko. 

Rynke, chcąc uwolnić się od gro 
żącego stale widma aresztowania 


lejowy przyprowadził na posteru- 
nex policyjny Piotrowską, która 
wypiła większą dozę jodyny. Le- 
karz Pogotowia prywatnego prze- 
piukał desperatce żołądek i w sta- 
nie ciężkim przewiózł ofiarę niępo- 
rozumienia małżeńskiego do szpi- 
tala Dz. Jezus. 


Od 1 do 14 b. m. na poszczegól 
nych półkoloniach letnich odby- 
wały się dodatkowe zapisy dzia- 
twy. i młodzieży. Napływ kandy- 
datów był naogół b. liczny; w nie 
których punktach już w ciągu 
pierwszego tygodnia zapisów po- 
jemność półkołonii była całkowi- 
cie wypełniona. 

Tylko w kilku półkoloniach, m. 
dowanie przejść podziemnych, | in. w nowootwartej na „Zdoby- 
które by pod torami doprowadza- 
ły do schodów łączących tunel z 
peronem. Ze względów oszezęd- 
nościowych narazie. nie wybudo- 
wano tych tunelów,:wobec czego 
publiczność musi przechodzić 
przez tory, co właśnie powoduje 
wypadki najechania. 


APOLLO: Nieczynne, 

ANTINEA: „Mazur“ 
Sharp. 

AMOR: „Poznali się w Monte Carlo“. 

AKRON: „Potwór“ i „Człowiek, któ 
ry wiedział”, 

AS: „Kłopoty sportowca. 

ATLANTIC: „Bengalski tygrys“. 

BAŁTYK: Promienie zagłady“. 

BIS: „Wyprawa na Mongo“ i „Adieu“ 

CASINO: „Słowik Wiednia“ z Martą 


i „Becky 


jest niedopuszczalne, 2) szafka z 
narkotykami musi być stale zam- 
knięta, 3) obrót narkotykami wi- 
nien być stale rejestrowany w od- 


powiedniej książce, 4) na wszel-| Eggerth. 
kich fasunkach sprzedaży odręcz-|CZARY: „Maroko“ i „Cham“. 
nej winna być uwidoczniona cena |CAPITOL: „Świat się śmieje” * 


„Dwoje z tlumu“. 

COLOSSEUM: „Legia zatraceńców *. 
ELITE: „Ada — to nie wypada* 1 

„Z deszczu pod rynnę". 
EUROPA: „Nie całuj w kinie". 
FAMA: „Amerykańska awantura“ 
FILHARMONIA: Kino nieczynne. 
FLORIDA: „Bandera“ i „Peter ib: 

betson''. 

FORUM: „Kochana 
„Bohaterska Brygada“, 
GDYNIA: „Zuzu „j „Bohater z lexa. 

eu“, 
GLORIA: „Za chwilę szczęścia“ i 

„Burze nad Andami“. 
BOLLYWOOD: „Po burzyć. 
HELIOS: „Biały Tarzan“ i „Uciecz. 

ka“, 

ITALIA: „Wale królewski”. 
IMPERIAL: „Król Burlesk“. 


KOMETA: „Zakochane kobiety" i re- 


sprzedaźna, 5) personel fachowy 
winien być zameldowyway i wy- 
meldowywany «w stosównych ter- 
minach, 6) wszystkie pomieszcze- 
nia aptek winny być utrzymywa- 
ne w należytej czystości. 


Nowa katedra 
na Politechnice 


Z nowym rokiem akademickim 
1937/38 utworzona zostaje na wy- 
dziale chemicznym Politechniki 
warszawskiej nowa katedra anali- 
zy technicznej i towaroznastwa. 
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ROWERY balonowe 85 


‘ul. Chłodna 49, tel. 6-48-51. 
JAK WYJŚĆ ZAMĄŽ? 
Cztery najtrafniejsze odpowiedzi 
na to pytanie daje tilm 


ZAKOÓCHANE KOBIETY 


Kole główne — 4 wielkie gwiazdy 
Janet Gaynor— Constance Bennet 


Dogodne warunki. ; — Simone 5 
„Brem-ton* Marszałkowska 137, Loretta gg: M e H. „A a 
Podwórze. Wielki film — Wielkie aktorki 


poraz pierwszy razem | 
Na scenie rewia, 
| o W ACZ 
LOS: „Nieczynny, 
MASKA: „Piekło, ` 
MARS: „Ich troje“ i dodatki, 
METRO: „Nowe przygody Tarzana“ 
i „Potwór“. ; 
MEWA: „Lekkoduch“ i „Sekrety ma 
rynarki wojennej“, 


ceee 
p prawie darmo bez zaliczki od 

20 miesięcznie, męskie — dam. 
skie; trzyćwierciowe lisy. Leszno 28. 


RUS: Kamińskiego, Lipińskiego, 
Ormonde, Rybowskiego i oryginal- 
ne angielskie, zmontowane na an. 
gielskich częściach; balonowe i cyn- 
gle, Warunki najdogodniejsze, Cen- 
niki bezpłatnie „Select“, Warszawa, 
Marszałkowska 147. Telefon 287-66. 
Przyjmujemy Pożyczki Państwowe 
100 za 100, 


ADRIA: „Królestwo za pocałunek* | MUCHA: „Czarny 


ko 


Z, 


www „ROBOTNIK, OAA ONENEN NR. 206 Ge: sig 


Odnaleziony inKkasent 


po 6 tygodniach nieobecności 


Gdy mimo ogłoszenia Piękny 
nie zjawił się, wówczas żona przy 
stąpiła do sprzedaży mebli, naby- 
tych przez męża. Projektowała 
również sprzedać mieszkanie i po 
jechać z synkiem do swych rodzi- 
ców. 

Tymczasem we wtorek wieczo- 
rem przed dom zajechała doroż- 
ka, z której wysiadł Piękny z wa- 
lizkami. W domu zapanowała 
wielka radość. Piękny nie chce 
jednak wyjawić domownikom, 
gdzie przebywał przez 6 tygodni. 


Dwaj Rynkowie 


i tiałszywy 


za nie popełnione przestępstwo — 
rozpoczął poszukiwania na własną 
rękę i znalazł wreszcie swego ,,so- 
bowtóra* w kantorze drukarni 
„Kadra“, w chwili, gdy ten zamie- 
rzał dokonać tam kradzieży. 
Sprytnym „Rynkem nr. 2* okazał 
się Stanisław Raciborski (nigdzie 
nie meldowany), zato często noto- 
wany w Urz. Śledczym, którego 
aresztowano. 


. Wolne miejsca 
na półkoloniach letnich 


czy Robotniczej“ są jeszcze wol- 
ne miejsca, na które można zgła- 
szać dzieci, Z dniem 15 b. m. koń 
czą się dodatkowe zapisy. 

Ogółem na wszystkich  półko- 
loniach, prowadzonych w Warsza 
wie przez sześć organizacji spo- 
łecznych, na czele ze Stołecznym 
komitetem pomocy dzieciom i mło 
dzieży, przebywa około 17.000 o- 
sób. 


Co wyświetlają Kina? 


kot“, 

NOWA  TOMBULA:;  „Złotowłosy 
brzdąc“ i „Patac we Flandrii“, 
PRASKIE , OKO: „Dzień wielkiej 

przygody“ i „Dwie Joasie*, 
PAN: „lorożkarz nr, 13“. 
PETIT TRIANON: „Żółty skarb i 
„Pani minister tańczy”. 
MAJESTIC: „Brutal“, 
pocz. 6 


MAJESTIC i: 


W niedz. i święta pocz. 12 


V. Me. LAGLEN 


w emocjonującym filmie 


BRUTAL 


BALKON PARTER 


TS Tu. 


liozwol. od 14 !at 


MIEJSKIE: „Nie oddam dziecka”, | 
MIEJ SIKI rocz. ——10 


ME ODDAM DZIEÓ 


kiiester Morris 


Saliy Eilers 
reż. E, Marin. Wytw, „Metro“ 


Bilety uigowe za wyj. 50 - 
b gr. 


pr. sobót i świąt 
POPULARNY: „Arcylokaj* i rewia. 
EROMIEŃ: „Dziesięciu z Pawiaka* i 
„Kolorowe dodatki”. 
PRAGA: „Teodora robi karierę". 
KAJ: „Gra o kobietę" i „Zbieg z Ja- 
wy”. s 
RIALTO: „Poświęcenie“. 


me ZE DM 


KENA: „Tajfun i „Wyprawa na 
Rio Grande“, 

RIVIERA: „Nana* i „Piekieiny 
wąwóz”, 


ROMA: „Dzikie ścieżki”, 

ROXY: „Koenigsmark“ i „Audiencja* 
w Ischlu*, 

SOKÓŁ: „Hotel Savoy“ i „Adieu“, 
SORRENTO: „Dzisiejsze czasy* z 

Chaplinem, 

STYLOWY: „X-27* i Marleną Die- 

© trich. 

ŚWIATOWID: „Tango zakochanych“ 


SFINKS; „Dwa dni w raju“ i do- 
datki, 
ŚWIAT: „Magnolia“. 


STUDIO: „Nieczynne*. 
TON: „Romeo i Julia“. 
UCIECHA: „Całe miasto o tyn. 
mówi“, 
UNIA: „Księżniczka Cissy“ i rewia, 


PRZZNDZZNZE A EE O PE TCCT ZYC "ESTE" TEM 
Odbito w dzukarni Sp. Nakładowo Wydawniczej „Robotnik“, Warszawa, Warecka 7, , 


